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Lwów uczcił godnie ć?M  imienin P. Prezydenta Rztftej.- 
Hlss Polonia w drodze do Paryża. - Kolejarze członkami 
szajki złodziejskiej. - Napad bandytów na i»óz pocztowy.

Wykwintne pokoje do śniadań i restauracje poleca F-a „Zakopane", ul. Akademicka 24,

C ffl g r « i  naszLĄDOW O-MORSKA T A R Y F A  W  KO 
M UNIKACJI Z BLISK IM  WSCHODEM.

(TeM onem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1. lutego, (st) Z dniem 1. 

lutego weszła w życie' lądowo-morska 
taryfa towarowa dla komunikacji m iedzy 
Rolska i W". M. Gdańskiem z jednej stro­
ny. a portami lewantyńskiemi tj. Kon­
stantynopolem, Pireusetn, Aleksandrią. 
Ila.ifą i Jafą przez rumuński port Kon­
stance z drugiej strony. Taryfa ta posia­
da szczególnie w ielk ie znaczenie w han­
dlu z krajami Bliskiego Wschodu. Tary­
fa obejmuje wszystkie towary, które 
stanowią wielką pozycje w eksporcie i 
imporcie towarów na Bliski Wschód. W 

■drodze wzajemnych ustępstw i koncesyj 
wprowadzono niskie stawki, umożliwia­
jące tern samem wymianę towarów.

—- — o------ *
GEN. D IM I fRESCU W YJE C H A Ł 

DO BUKARESZTU.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1. lutego, (st) Bawiący w 
Warszawie delegat rządu rumuńskie­
go do rokowań o konwencję lotniczą z 
Folską gen. Dimitrescn odjechał dziś ra­
no wraz 7, pułk. Rayskim na aparacie 
Fokker do LubLna. Na lotnisku żegnali 
odjeżdżającego gen. Dimitrescu: naczelnik 
wydziału lotnictwa cywilnego, min. ko­
munikacji pułk. Filipowicz, dyrektor „Lo 
tu“ maj. Turbiak. W  Lublinie gen. Dhnr 
trescu zw iedził w towarzystwie pułk. 
Rayskiego zakłady lotnicze firm y Plagę 
i Liiśkiewicz, potem odjechał pociągiem 
clo Lwowa, skąd udaje się wprost do Bu­
karesztu.

ROM ANTYCZNE M AŁŻEŃSTW O  A K TO R A  FILMOWEGO,
(Do artykułu na str. 10-tej.)

■ U

Stolica w morzu flag
Z  OKAZJI IMIENIN PREZYDENTA RZPLITEJ.

Warszawa, 1 lutego. (PAT) W  dniu I Prezydenta Rzeczypospolitej, na 
dzisiejszym, jako w dniu imienin p. wszystkich dumach stolicy powiewają

korzysta z niepowszedniej okazji 
sprzedaży inwentarzowej, rozpo­

czętej 31. I. u firm y

J. SCHLEIER, GŁ skł. obuwia
Lwów, Legjonów 35, tel. 10-07.

chorągwie o barwach narodowych.
Prezos Rady Ministrów prof. Bar­

tę! przesłał do Spały na ręce p. Prezy­
denta depeszę następującej treści: 
W  imienin Hządu i zwojem, mam ra- 
szczyt prosić P a ra  Prezydenta o przy­
jęcie serdecznych i peinych oddania 
życzeń w dniu Imienin.

Na Zametk królewsko przybywają 
z życzeniami dla Głowy Państwa do­
stojnicy państwowi, przedstawiciela 
dyplomacji, sfer po tycznych, gospo­
darczych, kulturalnych i spoi .cznych, 
gdzie zapisu ią się do 9pec>alnej .księgi. 

■ o-------

100 MILIGRAMÓW RADU.
(Tek-ionem od jPiszcJfi ko!v~r>onclenta.)

Warszawa, 1 lutego, (sil) Polski Ko­
mitet walki z Takiem otrzymał w  tych 
dniach niezwykle cenną przesyłkę, 
mianowicie z Brukseli nadeszło 100 
miligramów radu. Przesyłka la koszto­
wała 75 tys. zł.

°l ££ BURZA nad AZJA
Kino „ P A N " pl. Akademicki 5.

Pokój do śniadań, handel delikatesów M* Bałłaban, Halicka 21
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Po expose 
ministra 
Zaleskiego.

Lwów, 2 lutego.
Przytoczone przez nas -wczoraj ex- 

pose min. Zaleskiego w  bardzo obszer- 
nem streszczeniu zwalnia nas od obo­
wiązku omawiania tych rozlicznych 
zagadnień polityki zagranicznej, jakie 
tam dość wyczerpująco zostały omó­
wione. Natomiast iwskazanem byłoby 
podkreślenie kilku momentów szczegó­
łowych, wiążących się bezpośrednio z 
sytuacją wewnętrzną państwa.

Najciekawszym z nich będzie pro­
blem mniejszości narodowych, sprawa 
ściśle W9wtnię>L'flziflia, która jednak dzię­
ki istnieniu zobowiązań traktatowych 
zajmuje poważne miejsce w wamszta- 
tach M. S. Zagr. i w pracach naszych 
delegacyj zagranicznych. W  dziedzi­
nie tych zagadnień skutecznie obronio 
na została teza polska, z jednej strony 
sprzęt iwiająca się dalszej rozbudowie 
tych zobowiązań, z drugiej zaś łączą­
ca stosunek państwa do mniejszości z 
zasadą wzajemności. Przypominamy, 
że właśnie dzięki polskiej inicjatywie 
po raz pierwszy w debatach Ligi Na­
rodów pojawiło się pojęcie „lojalności", 
obowiązującej mniejszość państwową; 
dotychczas była mowa jedynie o „pra­
wach", przysługujących jej bez za­
strzeżeń.

Teza powyższa, wygłoszona z Ge­
newy, gdzie porzednio jedynie składa­
no skargi mniejszościowe, powinna z 
czasem korzystnie wpłynąć na układ 
naszych stosunków wewnętrznych. —  
Powinna być admonicją, wykazującą, 
jak narody zachodnie pojmują wzajem 
ny stosunek państwa i obywateli: jako 
prostą proporcję dwustronnych świad­
czeń.

Jest rzeczą wątpliwą, czy zdobycie 
dla tej zasadty politycznej sankcji Ligi 
Narodów byłoby możliwe, gdyby jedy­
nym jej argumentem była loszność. 
Sama Liga nie jeist instytucją, której 
poglądy są wynikiem caystego, ab­
strakcyjnego rozumowania. .Dużą, po­
niekąd decydującą rolę w  jej postępo­
waniu odgrywa autorytet i * iła Otóż 
Polska była w  tej szczęśliwej sytuacji, 
że broniąc ostatnio swej tezy mniejszo­
ściowej, mogła rzucić nia azalę te waż­
kie czynniki. Próby niemieckie w  kie­
runku dalszego skrępowania naszej su­
werenności państwowej przez dodatko­
we inowacje w  procedurze mniejszo­
ściowej —  okazały się spóźnione. Jesz­
cze przed laty ośmiu lub dziesięciu 
protest Polski byłby zapewne zlekce­
ważony, jak tyle innych protestów i 
zastrzeżeń. Bairdziej, niż w czemkol- 
wiek innem, uwydatnił się tutaj zwią­
zek między materialną i moralną po­
wagą państwa a skutecznością jego po­
lityki zagranicznej.

To też niezmiernie słuszne są koń­
cowe uwagi expose, nawołujące do po­
parcia kierowników polityki zagranicz­
nej przez „wolę i współpracę narodu", 
przez wyodrębnienie tej polityki z we­
wnętrznych sporów i waśni. Specjalne­
go znaczenia nabiera ów apel w  świe­
tle niedawnych debat komisyjnych nad 
budżeiem M. S. Zagr. Ale puza tern 
aktualnem zabarwieniem posiada rów­
nież wartość zasadniczą.

Jest punkł w expose, stwierdzający 
coś jakby porażkę naszej dyplomacji. 
Min. Zaleski przyznaje mi mcwicie, że 
mimo postulatów rezolucji sejmowej, 
nie udało mu się uzyskać w  zamian 
za przedterminową ewakuaćję Nadre- 
ojj ń  . jf.i Sinego wzmocnienia owa-

jnuin irar
Wielki superfilm First-National.
Dram. erotyczny według słynnej 
powieści Elinora Glyna p. t.

BILLIE D0VE i ROD la R0CQUE
Film  ten ODfituje w  momenty sensacyjne, wytworne i wesołe

w  głównych  
rolach.

m  sDraiiioztinie M o i  p u m
ST W UUCU? 4 OSŁABIENIE KONTU KKTURY.

iTeielonein od naszego kores pond en la).

W arszawa, 1 lutego. (Z ) 'Bank Pol­
ski ogłosił dziś sprawozdanie roczne 
z okazji walnego zgromadzenia akcjo- 
narjr szr Benku, które odbędzie się 13. 
lutego. W  sprawozdaniu Bank stwier­
dza, że po trzyletnim okresie pomyśl­
nego rozwoju gospuaasczago nastąpiło 
w  roku sprawozdawczym osłabienie 
kwajunktrry. Stabilizacja waluty i 
przypływ kapitałów zagranicznych 
wpł ynęły ożywczo na rozwój gospodar 
stwa krajowego, jak równocześnie uza­
leżniły w  silniejszym stopniu- od .poło­
żenia w  gospodarstwie światowem.

Wobec nacisku koniunktury między­
narodowej organizm gospodarczy kraju 
wykazał nadspodziewanie dużo odpor­
ności. Kapitalizacja w mniejszem tem­
pie postąpiła naprzód. Po przeszło 
dwuletnim okresie deficytu bilansu 
handlowego nastąpił w  połowie roku 
sprawozdawczego zwrot pomyślny w  
kierunku aktywizacji bilansu. W  dzi­
siejszych warunkach światowych poli­
tyki Wta 'tutowej —  czytamy w  sprawo­
zdaniu —  Bank emisyjny jest tern sil­
niejszy, im więcej ma zfota.

Pokrycie biletów bankowych peł- 
nowartościowemi dewizami stoi pod 
względem formalnym na równi ze zlo­
tem kruszcowem pokryciem. N ato­

miast bliższe jest od kruszcowego po­
krycie pod względem psychicznym.

Baird™ interesujący gest otoraz po­
łożenia na rynku pieniężnym.; przed­
stawiony jur® z Bank Polski. Płynność 
gotówkowa nie zaznaczyła eię w  roku 
apruwazdawozy. _, gdyż dioćć .jeszcze 
wysoki ipadotm produkcji wymagał dal 
szego tmausawaniia. Rozimęciw nifiędzy

ce— tri rolnema a przem ył-wam i po­
głębiał" się. Do tych poiwodlófw prz^ą - 
czyła się pawina os' roznieść 1 przyj- 
mewandn weksli długoteaniinowych i 
udzólaniu prolongat, stosowana w 
przewidywania dalszego pogarrBeni-i 
się konfn^htnffy iprzeiz przemysł, a  ta­
kże i .przez barniM- W  r. 1929 rw dal­
szym ciągu urtinzym.ywała się nde* ly- 
chanie ujemna choć zajoiznmślaJa ano­
malia, że ogromny odsetek wszelkiego 
rodzaju wkładów .w  polisfcich anstyitu- 
cjach kredytowych stanowiły .wkłady 
w doJan ach. Należy pragnąć, alby blis­
ka przyszłość um ała to za niezgodna 
z interesem państwa. Przeciętny mie­
sięczny cidjsef.dk weksli protestowanych 
w  Baufcu Polskim był w  roku sprawo- 
zdiawczyun m".jw\ /, .wynosząc 5%, 
podczas gdy w  latadh popr.zedlnich ad 
rdku 1926 —  2.9, 2 i 23. Dochody 
Banku w  roku sprawozdawczym w y­
niosły 97,5 miljonów zl.

K L W O W S K IE  K U R S Y  
IERC‘.VC$W Samochodowych

Inź.

AieKsannra ju n re c o

L W Ó W

ul. KoperniKa 51
prowadzone we własnych zabudowaniach, 
przy największy! li warsztatach i gara­
żach samochodowych w  Małopolsce — 
najlepiej wyuczają na szoferów-mecha- 
n ikćw  —  Opłata ratami. Zamiejscowym 
mieszkania i opieka. — Piszcie o ilustro- 

prospokty, które wysyłam y bez­
płatnie.

wane

lais dopomóc rolnlct̂ m ?
ZA S T A N A W IA N O  SIĘ  N A D  TEM N A  SEJMOWEJ KOMISJI ROLNEJ.

(Telefonem od naszego lorespondeotaJ
Warszawa, 1. lutego. (Z ). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmowej ko­
misji rolnej pod przewodnictwem po 
sła Łuckiego, Min. rolnictwa Janta- 
Polczyński wypowiedział uwagi, do­
tyczące obecnego kryzysu w rolni­
ctwie, craz przedstawił sposoby zara 
tizenia obecnemu stanowi.

P. Minister podkreślił na wstępie, 
że przesilenie obecnie częściowo jest 
wynikiem faktu, że dotychczas nie 
zdołano jeszcze wyprał ować jasnego 
programu rolnego, któryby pozosta­
wał niezmienny w polityce gospo 
darczej państwa. Stan zaostrzył się w  
roku obecnym przez to, .że przesilenie 
zbożowe ma charakter wybitnie mię­
dzynarodowy. Istotnie na całym 
świecie zaznacza się wzrost produk­
cji zboża, przy równoezesnem kurcze 
niu się konsumeji, zwłaszcza w  pań­
stwach zamożniejszych.

Specjalnie w  zakresie żyta zazna­
czyła się wyjątkowo silna zniżka cen 
z powodu walki konkurencyjnej pol­
sko - niemieckiej. Pozatem szereg 
przyczyn sprawił, że rolnictwo pozba 
wionę jest odpowiednich środków ob 
rotowych i obciążone olbrzymiemi 
długami wekslowemi, często lichwiar

rarcyj bezpieczeństwa Pol ki. To zna­
czy, że nie udało .się ani Niemiec, ani 
mocarstw zachodnich skłonić do pono­
wnego —  poza traktatem wersalskim - 
uznania nietykalności naszych granic 
zachodnich. Czy jest to rzeczywiście 
porażka?

W  9iaitce międzynarodowych u- 
mów, utrwalającej powojenna struktu­
rę Europy, jeslt niewątpliwie pograni- 
cze polsko - niemieckie miejscem naj­
słabiej umocui.ouem i miejscem najsil­
niej atakoiwanem. To też usunięcie tej 
anomalji jest stałą troską naiszej poli­
tyki zagranicznej. Ale trzeba zrozu­
mieć, że likwidacja tej sprawy przera- 
sta dziś zakres działań dyplomatycz­
nych.

Niechęć Europy do gwarantowania 
granic polsko - niemieckich wynika z 
niechęci ao angażowania się w  spra­
wie  —  według dość powszechnej opi- 
nji —  spornej i wątpliwej. Obserwując 
z roku na rok rosnący nacisk Niemiec 
ku Wschodowi i równocześnie n.ie do­
ceniając sił polskiej reakcji, łatwo ulec 
suggestji, że nacisk ów w końcu dopro­
wadzi —  na drodze zbrojnej Lub poko­

jowej — do konieczności zrewidowania
grrnic. Jest w  lej opinji bezpośredni 
owoc propagandy niemieckiej, usiłują­
cej wykazać sztuczność Stanu obecne­
go i niemożliwość utrzymania go. Aby 
wprowadzić w  takich „nastrojach" i po 
glądach zasadniczą zmianę, trzeb aby 
najpierw przekonać Nienrcy, że ich 
roszczenia są nierealne, a wysiłki re­
wizyjne bezcelowe.

To zaś nie jest rzeczą dyplomatów, 
lecz całego narodu. Tylko naród przez 
swą siłę moralną i materialną, przez 
wolę obrony całości państwa może 
Niemcy jk,zbawić nadzieji na rewindy­
kację utraconych obszarów. Dlaczego 
dziś z równym nakładem środków nie 
uderzają na odebranie Alzacji1? Bo po­
stulat taki nie posiada danych na u- 
rzeczywistnienie.

Z chwilą, gdy nietykalność naszych 
granic zachodnich zostanie dostatecz­
nie zagwarantowana przez warunki, 
tkwiące w  samej Polsce, zdobycie dy­
plomatycznej gwarancji nie będzie już 
rzeczą ani trudną, ani niemożliwą.

Dlatego apel min. Zaleskiego' jest 
głęboko uzasadniony.

skiemi, które zmuszają rolników do 
przedwczesnego likwidowania ich za­
pasów i do sztucznego powiększania 
podaży.

W  tym stanie rzeczy ratunku szu­
kać należy równocześnie w  organi­
zacji zbytu i dostosowaniu produkcji 
do możliwości zbytu, jak i programo­
wej akcji, zmierzającej do konwersji 
obecnego zadłużenia rolniczego na 
normalne długi średnie, względnie 
długoterminowe. Następnie przedsta­
w ił p. Minister w  ogólnych zarysach 
plan doraźnej pomocy dla rolnictwa, 
i wyliczył środki, które mogłyby być; 
zastosowane w  zakresie polityki zbo­
żowej eksportowej, kredytowej, tary­
fowej itd. Po przemówieniu Ministra 
rozwinęła się otżywiona dyskusja.

 6 —.

DZIEft P. PREMIERA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 lutego. (Z ) P. Prezes 
Rady Min. przyjął dziś w  południe t>. 
Lednickiego, następnie b. min. Tottocz- 
ko i min. Prystora.

 o— —

PRZED PARAFOW ANIEM  POLSKO- 
NIEMIECKIEJ U M Ó W I?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 1 lullego. (Z ) W  kołach 
politycznych rozeszła się dziś wieczo­
rem wiadomość, jakoby w  os'aiuich 
kilku dniach posunęły się 'bardzo zna­
cznie naprzód rokowania polsko-nie­
mieckie. Do sfinalizowania tych -roko­
wań jeszcze nie doszło. Natomiast ko­
ła polityczne twierdzą, iż w  ciągu naj­
bliższych dni należy oczekiwać mery­
torycznej informacji o skończonych 
rozmowach zasadniczych i ewentua'- 
nem parafowaniu umowy połfko-hie- 
mieckiej.

 o— -
REJESTROW ANIE ROBOTNIKÓW  ROLi 

NYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1. lutego. (Z ) Państwowa 

urzędy pośrednictwa pracy rozpoczęły 
rejestrowanie i kwalifikowanie robotni­
ków rolnych i  służących na wyjazd do 
Kanady. W  akcji tej utrzymany jest tryb 
postępowania unormowany instrukcjami 
z r. ub. P ierwszeństwo w kontyngencie 
będzie przyznawane emigrantom posła* 
dającym paszporty z r. z. względnie je j 
zakwalifikowanym.

 O----
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Senat przyiąt projekt ustawy
o ulgach podatkowych dla kapitału.

Warszawa, 1. iutego, (P A T ). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Senatu sena­
tor Szarski referował ustawę o w y­
puszczeniu I I  serji pożyczki dolaro­
wej, zaznaczając, że emisji tej sprzy­
ja obecnie debry kurs doiarówek. Re 
ferent proponuje przyjęcie ustawy w  
brzmieniu zaproponowanem pTzez 
Sejm bez zmian.

Projekt ustawy przyjęto w brzmię 
niu zaproponowanem przez Sejm.

Z kolei senator Szarski referował 
projekt ustawy o ulgach podatko­
wych dJa kapitału.

Referent zaznacza, że kapitaliza­
cja u nas może nastąpić dopiero po 
wprowadzeniu reformy podatkowej. 
Kredyty długoterminowe zostały już 
dawniej zwolnione od tego podatku, 
dziś przychodzi kolej na kredyty krót 
koterminowe, a więc na wkłady ban­
kowe i inne. Od lipca zeszłego roku 
zaznacza się odpływ wkładów z ban­
ków. czemu należy przeciwdziałać. 
Ustawa nie przyniesie dużej szkody 
skarbowi państwa, gdyż podatek od 
wkładów nie przenosi 6 mtrljonów 
rocznic.

Senator Gross w  imieniu PPS. o- 
śwjsdcza się przeciwko ustawie, -gdyż 
spowoduje ona, iż banki zarobią przy- 
tem 1 prc. na oprocentowaniu. Ponie­
waż Bank Polski obniżył stopą dyskon 
tową, więc rząd powinien wydać roz­
porządzenie o obniżenie stopy w  ban­
kach o 2 prc. Obecnie wielkie sumy są 
pirzez rząd w Banku Polskim trzaury- 
zowane. W  oslatnich lalach kapitał re­
zerwowy r ządu wynosił około 590 
miljonów z l, z czego 300 mil jon ów zł. 
nie było nigdy ruszanych. Gdyby te 
pieniądze puszczone w  obieg, mogłyby 
być dwudzieotrkrotnie w  ciągu roku 
obrócone. Jest jeszcze drugi środek, 
mianowicie, rząd mógłby w Banku 
Polskim pożyczitó pieniądze aż do gra­
nic pokrycia, tj. według obliczeń mów­
cy do 1 miljarda złotych, nie przekra­
czając granicy pokrycia TO prc.

Kończąc, mówca oświadcza: Jeżeli 
rząd chce już zrobić prezent miliono­
wy, to niech lepiej uwolni od podatku 
dochodowego najniższo klasy uposa­
żeń.

Semafor Grabiński (KI. nar.) oświad­
cza, iż Klub Naiectcwy bęttońe [dozować
Za ustawą. Podatdk ten jest dizniś bar­
dzo nierówny. Największe jego pozy­
cje zostały już zniesione, pozostaje 
tylko resztka, któroj podtrzymam ie by­
łoby uif kci "-akwencj ■.

Co do reformy podatkowe], to po­
trzebną jest przcdcwiszysllkictm refor­
ma egzekucji, która zamienia , idialek

OSTRY W YROK NA W Y W R O ­
TOW CÓW .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 lutego, (sl) Dziś sąd 
apelacyjny ogłosił wyrok w  olbrzy­
mim procesie 28 wywrotowców, któ­
rzy zorganizowali wrogą ustrojowi 
państwa komunistyczną partie zacho­
dniej Białorusi. Na karę 15 lat cięż­
kiego więzienia zostało skazanych 4 
wywrotowców, na karę 12 lat 3, na 
karę 10 lat 3, 1 oskarżony na 8 lat
ciężkiego więzienia, sześcin na 8 lat, 
1 na 5, 1 na 4, 5 na 3, 3 na 2 lata 
ciężkiego więzienia. Wyrok wywołał 
olbrzymie wrażenie na tłumnie zgro­
madzonej publiczności.

dochodowy w  miastach na podatek 
kontyngentowy.

Ustawę Izba prz yjęła bez z^iian.
Po referacie sen. Strat jaraj"* przy­

jęto projekt -uisiawy o dodatkwwyuh kre 
dytoch na rozbudowę Sepun, poczem 
sen. Szarski referował projekt ustawy 
o dodatkowych kredytach ua Veżąoy 
okres budżetowy.

W sprawozdaniu swojem referent za­
uważył, że w łaśriw ie powinienby posta­
wić wriOi ek o priywróeenie do propo­
nowanej przez rząd wysokości funduszu 
dyspozycyjnego ministra spraw w ew ­

nętrznych^ który to fnnansz Sejm obni­
żył z 2.5 ntiljeua na 700.000 zł. Referent 
tego jednak nie czyni, ponieważ JCi.wała 
taka pociągnęłaby za sobą powrót usta­
wy do Sejmu, co natemias* opóźniłoby 
zrealizowanie podwyżki funduszu bezro­
bocia o 15 mHjoaów, którą rząd prelim i­
nuje w  tej ustawie, a byłoby to ze w zglę­
du na sytuację bezrobotnych bardzo nie- 
pożądanem.

Ustawę przyjęto bez zmian. Na tem 
obrady zakończono. Następne posiedze­
nie Senatu odbędzie się dnia 12. bm.

m a d  u n u ła  t r a g r a n w o a  r e m ®
konstytucji za niemożliwą.

OŚWIAIKSZLNIE WJCEMN. isJKOZKOWSFILGO NA I  ODCGHOSJl KON­
STYTUCYJNEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1. liultego. (Z ) Sejmowa 
podkomisja komstytucyjina pod pnzow. 
pasła PłJsmdaflDieBo powzięła ma dziteioj- 
szem postedizeiniru c . hr..<iię treści: na­
stępują oej : 1) podkomisja stwierdza, 
że postanawianie amt. 125 ustęp 3 li­
stowy konstylLucyjnclj i uchwala Sej­
mu z  22. stycama. 1929 r. nie zar r'e- 
rają przeszkód, ktńreby wyłąn ~ały 
IragmemtaTycjsna re 'rósję ustawy kon­
stytucyjnej, 2) ze wagllędu jedlnaik .na 
to, że wniosek klubu naruknrego ro- 
rusma kweatje jrtaworwtKce już przed­
miot rozważań J.c mżyn konstytucyjnej 
na .pcdlstoiwie z&ło»ZiC,nyelh wn.iostkćw, 
klubów B:B i lewicy, oraiz dotyczy ma­
terii zawartej w  innych artykułach ust. 
konstytucyjnej również oibijęlteij ipoiwyiż- 
szyim wnioskiem rewizyjnym, podko­
misja proponuje:

„Komisja koiiBityburyjna post matwia 
Wniosek kilmku narodowego w  sprawie 
am ain y airt. 25 ustawy konstytucyjnej

rozpatrywać 'ącraiae z wnioskami klu­
bu BB i lewacy".

Wicemim. sprawtiodSżwości Siecz­
kowski oewiiadbz.ylł, diż agaidza się na 
konldiusję wntrstT, i atomńr.t sprzeci­
wia s>ę pśrrrazej jogo przesłamce, w y­
chodząc z zajsadinkizetgo założenia, iż 
rząd nie a je za możliwe fraymart?. 
ryczmej -ewisjć konstytucji zarówno z 
punktu widzenia ctdowcżcli, jak i paraw- 
nógfj.

Brzarłstawiciel BB .zastrzegł solbie 
prawo złożenia oświadczania na pte- 
num komu ii do czętoi pierwszej wnio­
sku Przedstawiciel klubu narodow ,-go 
Kamamiidki sprzeciwił isię drugi0j czę­
ści 'Wniosku i zgłosił wniosek mnóej- 
sraócr, żądający definitywnego załat­
wienia rewacji z par. 25 t r oiytufeja 
w  czasie najWższyirn. Referat winiosku 
podkomisji powkinzono pobiowi Fjłsuid- 
bid emu.

O s t r y  t o n  p r a s ? f r a r c e u s k i a i
W ZWAtZKU z ZAGINIĘCIEM KUTJFPOWA.

Paryż, 1 lutego. (PAT) Z powodu 
sprawy Kntjepowa dziennik „La Li- 
berte" oświadcza, że cierpliwość na­
rodu francuskiego już się wyczerpała. 
Francja wystawiona jest stale na sze­
reg przestępczych zamachów opłaca­
nych jak to wykazały rewelacje Bie- 
siedowskiego i rozprawa sądowa na 
procesie Litwinowa, złotem idącem 
z Moskwy. Ostatni zamach i porwanie 
Kutjepowa wywołuje wybuch i obu­
rzenie ludu paryskiego.

Nue można w  danym wypadku po­
woływać się na nietykalność dyplo­
matyczną. Egzystuje ona tylko wów­

czas, gdy akredytowani w pewnym kra 
ii dyplomaci szanują sami prawa na­
rodu, który ich przyjął. Otóż dowie­
dzione jest, że Sowjety nigdy nie do­
trzymały tego zobowiązania, ani we 
Francji, ani gdzieindziej. Dyplomaci 
sowjeccy n i« mogą więc zasłaniać się 
nietykalnością dypiomatyoraą. Nale­
ży w y j -dzić zbójów z  ich jaskiń, nale­
ży jaskinie te zrewidować. Policja wy 
kryje tam niezawodnie ślady prze­
stępstw popełnianych w biały d”lań w  

' Paryżu, a które sąd zić powinna wbrew  
wszelkim zastrzeżeniom jedynie spra­
wiedliwość francuska.

Konferencja morska w Londynie

B IŁ s n s  p i e r w s z y c h  14 dna
NIE  P R Z E D S T A W IA  

Londyn, 1. lutego. (P A T ). Bilans 
pierwszych dwóch tygodni konferen- 
cji morskiej sprowadza się do nastę­
pujących wyników:

Konferencja nie uzgodniła prngra 
mu całokształtu obrad i pracuje na 
razie bez porządku dziennego. Koi*fe

SIĘ IMPONUJĄCO.
. rencja postanowiła, na podstawie me 

morandum francuskiego i propozycji 
I kompromisowej Paul Boncoura, przy 

stąpić do określenia metody ograni­
czenia zbrojeń. Dopiero po uzgodnie­
niu metody pracy konferencja przy­
stąpi do ustalenia porządku dzien-

Pczeprowadzki miejscowe i zamiejscowe 
własnemi wozami meblowemi, oraz ma­
gazynowania mebli w własnych magazy­

nach uskutecznia starannie 
Przedsiębiorstwo Spedyeyjno-trans por- 

i towe

H. ST CIEL i Z J O M I f l
Lwów, ul. Rejtana 2. (róg  Jagiellońskiej)

Telefony 39-11  i 17-82.
9395-?

nego.
Wiadomo jest dziś, że sprawa znie­

sienia lodzi podwodnych, wysunięta pier 
wotnie przez Macdonalda, jako jeden 
z punktów programu konferencji, przesta 
la  być aktualną. Główne ataki przy ogra­
niczaniu zbrojeń na morzu, skierowane 
będą przeciwko w ielk im  pancernikom 
oraz krążownikom o pojemności ponad
10.000 ton.

Wiadomo również, że Japonja doma­
ga się w stosrnku do tych obu kategorii 
70 proc. parytetu aiłgieKko-amc/ykar- 
skiego, na co nie godzi się Ameryka, 
oraz, że Włochy żądają ustalenia paryte­
tu Francji, które to ' mania odrzuca 
Francja. Czas trwania konferencji obli­
czono tu na około 3 miesięcy 

o- — ■
PROJEKT U S T A W Y  O POŚRED­
N IC TW IE  P R A C Y  I UBEZP. BEZ­

ROBOCIA
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1. lutego, (st.) W  Min. 
pracy opracowany jest projekt usta­
wy o pośrednictwie pracy i ubezpie­
czeniu od bezrobocia. Projekt ten u- 
stala akcję pośrednictwa pracy i u- 
bezpieczenia od bezrobocia i łączy je 
w  jedną instytucję o charakterze pu- 
bliczno-prawnym. W edług projekTi 
obowiązkowi ubezpieczenia podlegać 
będą wszystkie osoby, które ukończyły 
16 lat życia i pozostają w  stosunku u- 
mowy pracy w  zakładach prywat­
nych, państwowych i samorządowych 
bez względu na ilość zatrudnionych.

Projekt ustnnawh dłuższe okresy 
korzystania z zasiłków, 26 tygodni (w  
wyjątkowych wypadkach 39 tygo­
dni), przyznaje bezrobotnym robotni 
kom prawo do korzystania z zasiłków 
w  okresie sezomi martwego, zapew­
nia im pomoc lekarską w  razie choro 
by, oraz jednorazową po**ioc dla tych 
bezrobotnych, którzy otrzymali pracę 
pcza granicami miejsca zamieszkania 
na kupno odzieży, ewentualnie na 
narzędzie pracy. Wreszcie projekt u- 
możliwte użycie rezerw z funduszu u- 
bezpieczeniowego na wyszkolenie i 
zatrudnienie bezrobotnych.

NOW E DEMONSTRACJE 
HEAWłJHiFY.

Wiedeń, 1. iMego. (A W ) Plrajelklto- 
waine na juibro iprraedi polłudtniem wiel­
kie denr omstraicije Htrmiwethry na zauak 
protestu .przeciwko gasyodanao-fftaain - 
sowym zarządzeniom gmóny wiiedeA- 
sl iej na żytrreria jrolćcji nie odbędą 
się posól ratuszem, lecz na niaun 
przed V i'tiv-Kirche. Po agroan ajdlzeniu 
odlbyć się ima pouLód ooganizacyj heim 
w e h iowych przez RSiugetrap^e. Kamiu- 
ndści zigłosiili w  dyrefteji ipcódeji na tan 
sam dtecń kilka pochod,ów w  nfcrę^sc.h 
pr25edmiejskich Wiodto? jako konbr- 
demonstraicję przeciwko demonstra­
cjom heim wehrowców Pofliicju zaJhro- 
'nila tych pochodów.

SPECJALISTA CHORÓB SFÓRNYCH 
I  W ENERYCZNYCH

Dr. LAUT EKSTERN
Lwów, Sykstagka 37 (róg SlowuckjegaL
Usuwanie w łosów , ptfam, brodawek o ł ,  

mion. Diatermia lawua kworccwa
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W  HKiertKla m m ;
u Premjera Bartla.

N AR A D ZA N O  SIĘ N A D  ZŁA G O D ZE N IE M  BEZROBOCIA I O ŻY W IE ­
NIEM PRODUKCJI.

Warszawa, 1. lutego. (P A T ). Dnia 
1. bm. w  godzinach popołudniowych, 
odbyła się pod przewodnictwem p. 
Prezesa Rady Ministrów prof. Bartla 
narada gospodarcza w  sprawie złago 
dzenia bezrobocia i ożywienia tych 
dziedzin produkcji, które przeżywają 
obecnie trudności z powodu braku za 
mówień.

W  naradzie wzięli udział: kiero­
wnik ministerstwa skarb a Matuszew­
ski, minister spraw wewnętrznych Je­
żewski, minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski, minister komunikach 
Kuhn, minister robót publicznych Jffia- 
tałriewLw, minister pracy i opieki spo­
łecznej Prystor, minister poczt i tele­
grafów Eoernei, wiceminister spraw | 
wojskowych generał Konarzewski, w i- I 
ceminister skarbu Grodyński oraz pre­
zes Banku Gospodarstwa Krajowego 
Górecki.

stawcom za wykonane zamówienia dla 
instytncyj państwowych, sprawę wcaie 
śniejszego przygotowywinaia przetar­
gów i racjonalnego rozłożenia zamó­
wień w  okresie b ieżącego raku biuidiże- 
tawego, sprawę tcphimkmej i finanso­
wej możliwości yrzesamięcńn części za­
mówień rząd. z kwartałów dalszy cib na 
bliższe i ustałemda kolejności tychże, 
sq?raiwę ewent. p rzyśp ieszen ia  zam ó­
w ień nie wymagających finansowania w 
roku budżetowym 1930/31, wreszcie spra 
wę forsowania zamówień rządowych w 
tych dziedzinach produkcji, w których 
panuje najsilniejsze natężenie bezrobo­
cia.

Bezpośrednio po tej naradzie odbyła 
się pod przewodnictwem Prezesa Bady 
ministrów prof. Bartla, z udziałem mini­
strów: skarbu, przemysłu i handlu,
spraw zagr. oraz pracy i opieki społecz­
nej, konferencja w  sprawie zewnętrznej 
polityki gospodarczej rządu.

ne psy policyjne, gdyż w  okol :cac h 
tamtejszych lasów bandyci mają ńę 
ukrywać.

—— o—

Podróż p n zyd e n ta  
Estonji do  do lsk i

aic kryje w sobie żadnych eelów 
politycznych.

Tallin, 1. lutego. (P A T ). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Zgromadzenia 
Narodowego wygłosił przemówienie 
min. spraw zagr. Lattik, wyjaśniając 
cci podróży głowy państwa estońskie 
go do Warszawy.

Minister uważa napaście ze strony 
opozycji za bezpodstawne i pod­
kreśla, żc pomiędzy Polską i Estonją 
zawsze panowały przyjazne stosunki 
i że obecna podróż naczelnika pań­
stwu Strandmanna jeszcze bardziej 
zacieśni węzły przyjaźni, łączące oba 
państwa.

Podróż naczelnika państwa Stiand- 
manna nie kryje w  sobie żadnych ce­
lów politycznych. Głowa państwa 
estońskiego odwiedziła już Finlandię, 
Łotwę i Szwecję, obeemde została przed 
sięwzięta 'Z koleji wizyta do Polski.

; Minister zakończył przemówienie 
! wyrażeniem pewności, iż cały naród 

estoński jak najlemej dinosi się do

Na naradzie tej omówiono sprawę 
szybszego realizowania należności do-

Przedstawiciele izrfa pruskiego
u kanderza.

TEMATEM ROZMÓW BYŁA  UM O W A W ARSZAW SKA.

ZEBRAN IE  O B YW ATELS K IE  V  SPRA­
W IE  WOLNOŚCI PR A SY .

Kraków. 1. lutego. (A W ) Związek 
Dziennikarzy Polskieh w  Kralowie u- 
rządza 2. bm. zebranie obywatelskie 
w  sprawie welnośei prasy.

SPRAW A UM ÓW  Z  FIRMĄ LILPOP.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 1 lutego. (Z ł Dziś pod 
przewodnictwem prof. Krzyżanow­
skiego obradowała podkomisja budże­
towa do. spraw zbadania nmów z firmą 
Lilpop. Na posiedzeniu tem sprawę re­
ferował pereł Chądzyński (NPR). 
Przedstawiciel zaś Min. skarbu Bro­
niewski i reprezentant Min. komuni­
kacji Sienkiewicz udzielali odpowie­
dnich wyjaśn.eń,

o - -
CO POWIADAJĄ METEOROLOGOWIE?

•v i uiut onem od iia^zc^o Kor u s pu mienia,.

Wazszawa, 1. 'kutego, (st) Ufa-zy- 
mwjącra się od kiaku miesięcy w  Pol­
sce stosunkowo wysoka teaniperatera, 
stainowiąca iw porze zimowej zijarwisko 
bardzo dcńwne, ma według opłrngi me­
teorologów przyczyną swą w  tom, iż 
Pd sika i cała zadhedmia Europa znaj­
duje się ipod 'Wpływem sta'e postępują­
cych depresji, pjnzejui wających aię na 
Prłmlnie. Nadejście sfriejsaycJi mro­
zów amotywrwame jesi przesw Lęgiem 
się depresji na Północ, co w  każ iym  
razie nie pcwGnmo nastąpić w  ciąga 
najbliższych tygs dni. Jeśli dhodzi o 
Potókę, to należy się spodlzAefwać, że 
niaćb.l iiżazo dni nie przyniosą zmiany 
w tymicz arowym układzie warunków 
afm-oc 'erycznych. Na ipółnocinym Za­
chodzie it^wać .będą w daPszrytm ciajgu 
lekkie przymT0®t i, zaś w środku i na 
Połiudnitu ikrajiu. moce izaranacaać się 
będą lekkrem oibuiiraniem temperatury, 
w  ciągu dmia pouowirije będzie odw^ż. 
Dziś w całym kiraiju jp chmi m  > i mgli­
sto, miejscami drobny, śnieg. Tamjpe.ra - 
tura w ynesła  od plns 1 w Lublinie 
do — 10 w  Zakopanem.

TU R YN G JA PR ZE C IW  UMOWIE 
HASKIEJ.

Berlin, 1. lutego. (P A T ) Sejm turyng- 
8ki odrzucił 28 glosami przeciwko 20 
wniosek socjalnych demokratów wzywa­
jący rząd turyngski do glosowania na 
'ad z ie  państwa Rzeszy za projektem rzą­
dowym ustawy o umowie haskiej.

NIEMCY ZW A LO A JA  POLSKICH  
R03CTNIKÓW.

Katowice, 1. lutego. (PAT) W  dniu 
1. !bm. zawodniono w  szeregu kopalń >na 
niemieckim Gómnym Śląsku około 2500 
robotników. Redukcja spotkała prze- 
dewazystkiem polskich loratmikćw. 
Zwolnieni demonstrowali i wyrazili 
swoje niezadowolenie, uaząA. ająic ma 
nifeatauyjny pochód. Do tej pory do 
żadnych powajżmydh ekscesów nie 
doszło.

—  —o------
W Y K R Y C IE  O RGNIŻACYJ A N TY - 

S0W JECKICH.
Charków, 1. lutego. (A W .) W ła ­

dze G PU . wykryły w okolicy Białej 
Cerkwi organizację antysowjecką,
która od kilku miesięcy terorj eowala 
komunistów. Na czele organizacji stal 
Suchomłyn, b. oficer oddziałów Petlu 
ry. Agentów Czeki, którzy przyszli 
go aresztować, powitał Suchomłyn 
strzałami rewolwerowemi, zabił 3 
czekistów i zbiegł. W  Aktiubińsku wy 
kryto spisek kontrrewolucyjny, które 
go uczestnicy przygotowywali się do 
wywołania wykolejenia pociągu po­
śpieszne. 11 osób aresztowano, 6 na­
tychmiast rozstrzelano.

Berlin, 1 lutego. (PAT). W  związku 
z obradami komisji rady państwa Rze­
szy nad nowym planem trepa racy jnym 
oraz nad nmową warszawską, kanc­
lerz Rzeszy zaprosił na dziś przelsta- 
w idrli rządu pruskiego na konleren- 
cję, colom omówienia, jakie stanowi 
sko rząd pruskii zamierza zająć wobijc^ 
uchwały Sejmu pra&niego, nakładają ■

Chamouts, 1 lutego. (PAT) W  pią­
tek rozpoczęto rozgrywki hokejowe o 
mistrzostwo świata systemem elimi­
nacyjnym. Rozegrano spotkania nastę­
pujące: Francja — Belgja 4:1, Węgry—  
Włochy 2:0 i Niemcy —  Anglja 4:2.

Dziś, tj. w  sobotę reprezentacja 
hokejowa Polski rozegrała pierwszy 
swój mecz o mistrzostwo świata, wy­
grywając spotkanie z Japanją w  sto­
sunku 5:0 (2:0, 2:0, 1:0).

Drużyna nasza odniosła zasłużone 
z wYcię w a, mając stale przewagę nad

W arszawa, 1 luitego. (sl) Dziś rano 
w miejscowości Mielec kolo Krakowa 
dokonano napadu na wóz pocztowy.

Dwu osobników uzbrojonych w re­
wolwery i ręczne granaty napadło na 
wóz pocztowy, rabując trzy worki z li­
stami i pienlądzmi. Pocztyljon Pran- 
cisze.k Rondo rzucił się, aby worki te 
wyrwać z rąk rabusiów, za nim biegł 
naczeM k poczty Nowak. Rabusie dali 
kilka strzałów, klóremi położyli tru­
pem pocztyljon a Pondo i zranili na- 
cze n:l " poczty. Na zrabowanym wo­
zie bardyci puścił: się pędem przez

państwa Rzeszy obowiązek głosowania 
przeciwko umowie z Polską.

Chodzi —  jak podkreślają dzien­
niki —  głównie o roszczenia państwa 
pruskiego do odszkodowań za odstąpie­
nie Polsce prr.ez Prusy majątku pań­
stwowego oraz o odszkodowanie oby­
wateli. praskich, których pretensje w  
umowim warszawskiej rząd Rzeszy 
przejął na siebie

zespołem japońskim. Bramki dra Pol­
ski strzelili: Kowalski, Krygier, Ada-
mowski, Kniej i Tupalski.

Inne, rozegrane dziś spotkania, da­
ły wyniki następujące: Niemcy— W ę ­
gry 4:1, imstrja— Francja 2:1, Szwaj­
caria— Gze&hrsłrwacga 3:1. (Matni 
wynik był największą niespodzianką 
turnieju.

W  niedzielę rozegrane zostaną pół­
finały: Polska— Niefrncy i Sziwaijca- 
rja— Auśtrja,

miasteczko. Gdy urządzono za nimi po 
goń, poczęli strzelać za goniącymi, 
wreszcie rzucili pędżącym ludziom 
dwa worki z pieniądzmi. Trzeci worek 
zatrzymali na wozie i rozpróli go w  po 
blukim Ie.de. W  worku jednak prócz 
listów żadnych pieniędzy nie znaleźli, 
rozwścieczeni podarli listy na strzępy, 
potem odorzęgli konie od wozu i po­
pędzili dale, w  las konno. Wreszcie 
na polanie porzucili konie, uciekając 
dalej piechotą. Zarządzono obławę,, w  
której bierze udział policja i wojsko. 
Z Tarnobrzegu wypuszczono tieaowa-

podróży na~zelnika państwa, uważa­
jąc, iż pomoże on bezrwąitipieinia do 
wzmocnienia przyjaźni pomiędzy PcI- 

j ską i Rstouią. Przemówienie ministra 
Laitika powitała Izba oklaskami.

 o-------
AUSTR JACKO-WŁOSK A UMOWA FO- 

JEDNAW CZA.
Wiedeń, 1. lutego. (P A T ) ' „Rcichs- 

post“ dowiaduje się, że kanclerz Scho- 
ber, w  czasie swego pobytu w  Rzymie, 
podpisze umowę rozjemczą i pojednaw­
czą austrjacku-wioską. Umowa bedzie 
posiadała z wyki a ramy międzynarodowe. 
Nie bodzie ona stosowana do spraw spor­
nych, które wyłoniły się przed je j za­
w a rc ie m .

 6— —*
OFICER LITEW SKI 3ANDYTĄ  

BANKOWYMc
Kowno, 1 Mego. (PAT). W  dniu 

wczorajszym w Banku Wzajemnego 
Kredytu dokonano niezwykle śmiałego 
napadu na kasę banku. Zamaskowany 
złoczyńca z dwoma rewolwerami w 
ręku .zraboiwał 88.C00 litów w  obecno­
ści kilku klijentów oraz służby. Wsku 
tek szybkiego zaalarmowania policji 
bandytę ujęto jeszcze w  gmachu ban­
ku, po dhrższem wzajemnem ostrzeli­
waniu się. Okazało się, że jest to nie­
jaki Sutgajtis, oficer armji litewskiej 
w otonniu porucznika.

PIERWSZE SYMPTOMY ZMIANY  
KURSU W  HISZPANII 

Madryt, 1 lutego. (PAT). W  związ­
ku z ustąpieniem Primo de Rivery, na 
katedry uniwersyteckie powróciła wie­
lu dawnych profesorów. Z polecenia 
ministra wojny wypuszczono na wol­
ność wszystkich artylerzystów, za­
mieszanych w  spisek przeciwko b. 
dyktatorowi Primo de Riverze.

BEKS S ŁO N IM  
Przykład idziała cuda. 

Warszawa, 1. hiitogo. (st) Ze Słoni- 
ma donoszą: Słomim za. przykładem
Warszawy iposłamawił dokonać wybo­
ru najpiękniejszej swej mieszkanki, 
nadnjjac jej tytuł: MSss Słonóm. Kon­
kurs tem został zoirsranizawainy z imioja 
tyavy towarzystlwa św. Wincentego 
A Paulo. Palmę pierwszeństwa w  tym 
konkursie otrzymała ;D. Karolina Sobo­
lewska.

cej na przedstawicieli Prus w radzie

P a  z u g a  Jipoife s  s i a t a  KO
NO W Y SUKCES NASZYCH HOKEISTÓW

fuiiiw aty s ii^ id  ^n d ftó u r
na w óz pocztowy.

POCZTYLJON ZABITY, NACZELNIE  POCZTY CIEŹTIO PANNY
; i ufiOiu-m od naszego korespondenta.)
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N A SZ E
WYWIADY0 smaifm rekordzie Lwowa

Obiektywna relacja i przerażające cyfry.
Bezustanne żale i utyskiwania rozlicznych rzesz naszych 

Czytelników na stan bezpieczeństwa w mieście i trudno 
ści, jakie pociąga za sobą ubezpieczenie mienia przed 
złoczyńcami, skłoniło nas do zasiągnięcia informacji u 
czynników Zainteresowanych, w  dany m wyoadku w  Towa­
rzystwie ubezpieczeń, jako objektywnym i miarodajnym  
obserwatorze tego niepokojącego zjawiska. Oto jak hrzmi 
relacja naszego sprawozdawcy:

Lwów, 2 lutego, 
(jp) Każdy mieszkaniec Lwowa, 

obdarzony pewną dozą krytyczno- 
ści, musi z ubolewaniem stwierdzić, 
że warunki bezpieczeństwa u nas po 
garszają się ustawicznie a fala w ła­
mań i kradzieży wzrasta 

z dnia na dzień.
Wystarczy czytać kroniki policyjne 
aby przekonać się, że Lwów  staje 
sie istnem eldorado... dla rzezimie­
szków, natomiast spokojni obywate­
le czują się coraz poważonej zagrożę 
ni w  swem posiadaniu.

juzPonieważ sprawa ta doszła 
dziś do stadjum

zaognionej bolączki, 
wymagające najkategoryczniejszego 
remedium, przeto uważając jej jak 
najwszechstronniejsze naświetlenie za 
obowiązek publicystyczny postanowi 
liśmy zwrócić się w  pierwszym rzę­
dzie do czynników, które mogą być 
uważane w  tej mierze niejako za 

eznły sejsmograf, 
to jest do Towarzystw ubezpieczenio 
wych.

U p. inż. Rauchbergera.
W  tym celu wysłannik naszej re­

dakcji udał się do warszawskiego 
Tow. ubezpieczeń „Port“, posiada­
jącego we Lwowie filję przy ul. Ko­
ściuszki, ze względu na to, że spe­
cjalnością tego towarzystwa są w ła­
śnie ubezpieczenia od włamań i kra 
dzieży oraz, że operując na terenie 
całej Rzeczypospolitej posiada naj­
lepszy wgląd w  stosunki panujące 
W' całej Polsce.

Dyrektor filji lwowskiej inż 
Rauchberger, członek Wydziału Izby 
inżynierskiej, oraz Komisji taryfo­
wej towarzystw ubezpieczeniowych 
czyniąc zadość naszej prośbie o- 
świadczył co następuje:

Smutna rzeczywistość.
Niestety, jeśli z naszego stanowi­

ska, jako Towarzystwa ubezpiecze­
niowego mamy mówić o stosunkach 
bezpieczeństwa mienia we Lwowie, 
to nie można dać zbyt pogodnego o- 
brazu. Zwłaszcza w ostatnich latach, 
t. j. w r. 1929 i w  rozpoczynającym 
się r. 1930, włamania i kradzieże 
są na porządku dziennym i niems 
wprost dnia, aby nie zgłoszono do 
naszego Towarzystwa co najmniej 
jednej, ale zazwyczaj kilku wielkich 
Włamań lub kradzieży. Szkody są 
najczęściej

B d L E
REUMATYCZNE
ARTRETYCZNE
NEWRALGICZNE™

USMIER ZAk
B A L S A M

B EN G A LS K I
Z N I E C Z U L A  | Ą C V  

.Fr. K o  rDiri s k  i w ^ r *  .  awie "SpAlc.

znaczne i dotkliwe.
Co do urządzeń domowych, często 
się zdarza, że złodzieje wyniosą 
wszystko, począwszy od bielizny i 
ubrań, skończywszy na efektai h i ko 
sztownościach tak, że w mieszkaniu

pozostają zaledwie ciężkie meble i 
to niejednokrotnie uszkodzone. Nie­
mniej odnośnie do sklepów można 
powiedzieć, że istnieje obecnie 

nieustająca fala włamań i kra­
dzieży.

Stosunki pod tym względem są 
tak niemożliwe i tak ulegają ciągłe 
mu pogorszeniu, że towarzystwa mu­
siały wstrzymać sdę zupełnie z przyj 
mowaniem dalszych ubezpieczeń dla 
pewnych branży. Niedość na tern, 
w celu zabezpieczenia dobrze zrozu 
mianych interesów własnych, stara­
ją się one nawet w pewnych bran­
żach unieważni ać, o ile się tylko da, 
już zawarte ubezpieczenia. Dotyczy 
to naturalnie takich umów, w  któ­
rych faktyczny stan rzeczy nie jest 
zgodny z deklaracją i t. p.

Muszę przytem podkreślić, że ry 
zyko towarzystw ubezpieczeniowych 
przy zawieraniu umów we Lwowie 
jest tern większe, że nietylko kra­
dzieże są na porządsu dziennym, ale 
nadto należy

wprost do rzadkości 
aby powołane do tego władze wykry 
ły sprawców, a już tem mniej, aby 
zdołały odebrać zrabowane mienie.

Dla M e  u i p r o a n t r a  i t a M t a
staw kę ubezpieczeniową.

—  Jaki wpływ ma ten stan rze­
czy na zawieranie umów ubezpiecze 
ni owych?

—  Rzecz prosta, że tego rodzaju 
stosunki musiały także poza ograni­
czeniem przyjmowania ubezpieczeń 
wpłynąć na podwyższenie we Lw o ­
wie stawki ubezpieczenia od kra­
dzieży. Jako ilustrację tego stanu 
rzeczy przytoczę różnicę stawek w 
ostatnich latach: —  Gdy przed woj­
ną dla urządzenia domowego staw­
ka wynosiła 1 pro mille, zaś w pierw  
szych latach po wojnie 2 pro mille, 
to w  roku ubiegłym została już usta 
lona na 3 pro mille, a na podstawie 
doświadczeń ostatnich, obecnie wy­
nosi już

5 pro mille.
Jest to najdroższa stawka w ca­

łej Małopolsce. Na prowincji bo ­

wiem wynosi ona dotąd tylko 2 pro- 
mille. Lwów  został zaliczony do naj 
drozszej kategorji ubezpieczenio­
wej w całej Polsce, bo nawet Wair- 
szawa, będąc jako centrum wielko­
miejskie z natury rzeczy najwięk- 
szem polem do popisu dla rycerzy 
przemysłu, przedstawia jednak zna­
cznie lepsze warunki bezpieczeń­
stwa, tak, że nawet w samem śród­
mieściu, które jest najwięcej wysta 
wionę na kradzieże, kosztuje stawka 
od włamań i kradzieży 3 pro mille. 
Nie mówię już o Poznaniu, gdzie 
pod tym względem panują najlepsze 
warunki tak, że dotychczas Poznań 
ma kategorję ,.A“ t. zn. płac i zale­
dwie 1 pro mille. Lwów  natomiast 
stoi w  rzędzie 

najgorzej zapisanych * woje­
wództw.

jak województwo białostockie, no­
wogrodzkie, poleskie, wołyńskie i 
wileńskie i figuruje w  grupie D.

I tu również stosunki 
beznadziejne.

—  Jak przedstawia się bezpie­
czeństwo sklepów, gdyż jak p. Dy­
rektor wspomniał włamania tutaj 
są jeszcze częstsze?

Istotnie. Stosunki tu są wprost 
beznadziejne. Stawki nasze obracają 
się zasadniczo w  rozpiętości od 1 do 
25 pro mille. Na Lw ów  przypada roz 
piętość od 6 i DÓł do 25 promillc —  
a więc dochodzi do najwyższej gra­
nicy oznaczonej stopy ubezpiecze­
niowej.

—  Od czego zależy wysokość sta­
wki?

—  Wysokość stawki zależy w  u- 
bezpieczeniach sklepowych od rodzą 
ju towaru. Do najdroższych należą 
te, które najłatwiej ukraść i które 
przedstawiają największą wartość, 
jak jedwabie, biżuterje i t. p. Jak 
już wspomniałem, w  pewnych bran 
żach towarów doświadczenie nauczy 
ło nas przystępować na terenie Iwo 
wskim do umowy

Iz największą ostrożnością, 
a tam gdzie ryzyko jest zbyt wielkie, 
wogóle nie przyjmować ubezpie-^ 
czeń.

Czynimy to z przykrością zakoń­
czył p. inż. Rauchberger, gdyż stara 
niem Towarzystwa jest służyć jak 
najszerszym warstwom społeczeń­
stwa, dętego nie wdając się w  rze­
czową krytykę przyczyn, jakie po­
wodują fatalne stosunki bezpie­
czeństwa we Lwowie z utęsknie­
niem oczekujemy

zmian na lepsze,
Tyle nasz informator. Jak widzi­

my —  sytuacja przedstawia się wię 
cej niż poważnie, bo groźnie. „Re­
kord" osiągnięty przez Lwów, jest 
rekordem smutnym. Sądzimy, że zja 
wisko dojrzało już do stanu, w  któ­
rym energiczna, radykalna kontrak­
cja powołanych czynników jest tym 
skromnym postulatem, na wysunię­
cie jakiego mogą sobie pozwolić 
mieszkańcy miasta.

Krzywdząca opinja dygnitarza ministerjalnego o nauczycielach małopolskich
Lwów. 2. lutego.

Przed miesiącem ip. ęiujkoyrrfci, 
„bywiszy" nauczyciel szkółki handlo­
we)) w  Sosnowcu, obecnie „profesor" 
pewnej imprezy szkolnej w  Warsza­
wie, który swego czasu „postąpił" na­
wet na ministra oświecenia publiczne­
go --- podczas akaidemiji (!) k,u czci 
dwóch zmarłych .wizytatorów minAsłe- 
rjaAny-h zaręczał, że przed wojną pa­
trioci byli tylko w  b Kongres .wce, że 
stąd tylko poszła młodzież do I -egj o- 
nów, gdyż w  Galicji wszystko było zan- 
strjaczone... itd.

To iwy stąpienie „bywszogo" mini­
stra prasa małopolska na oigół zignoro­
wała. I może dlatego właśnie maimy o- 
becmie do zanotowania nowy ndetaffit 
peiwncgo dostojnika mimisteirat/wa, i to 
pochodzącego niestety z  Małopolski, 
który na urzędowym zjeżdizie wizyta­
torów w  Warszawie skonstatował, że 
nauczycielstwo małopolsł ie żyje tra­
dycją arutrjacką, że nie jest należycie 
wyrobione narodowo iłd. Ponieważ ten 
zarzut odnosił się do nauczycieli kura- 
tonjiuim lwowskiego I  krakowskiego, o- 
becny na zjeźdz_e wicekurator krakow­

ski Przejem . ki zaprotestował nrzeeda 
insynuacji i podał się de dymisji.

W  sprawie tej nie tylko (Ha nauczy­
cielstwa małopolskiego bolesnej, pisze 
„Napizód*1:

„O duchu austriackim, pokutu­
jącym w  kadrach nauczyc wtabwa 
■mai mpalfkieigo mówił przedsiawkrsl 
ministerstwa oświaty z pochodze­
nia Małopolanin i nie zarumienrii 
się, ani nie przyszły mu na. pamięć 
wspomnienia z lait d5.ieckn.nych, 
kiedy to „Gotidja" miała pedago­
gów, wyehofWMjącydh micutoez w
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duchu ipaArjdfcywzriyirn, gortowiu- 
jących ją, do ipnzyepłego oosfeumi'- 
otwa, jafcie na pocz^Sou wtsfcraesze- 
rria, państwa polskiego speinaia, izatj- 
mrmsjąc stamowadko iw linmych zabo­
rach zrastającego się mowego pań­
stwa. A  przecież panowie ■wftaiSaiją- 
cy nami zapammieli chyba, iż idtzaą- 
kn. lej azkode i powtazeahtraeg i śred­
niej 'i Wvżs2ivm 'tuazefliuom „gailicyj- 
ekiim" poszła w  bój miodlzież Mało­
polski z Legjonami, że opustoszały 
la ̂ ry sńkohie w  moku Ii9l20 w Mało- 
pofece, gdy MtiZieiwacry zagrażali. 
Warszawie; bo nasza mlodteież u -  
świadcirnioma juraez „szikołę a/uSbrga- 
cką" (wiedziała, co jtst ojezryEtna i 
co się jej nafletży".
W  tym marnym diuchiu, tylko bez­

względniej pisze JOC istoowasi j  Kmujer 
Cołtewnny":

„W  reEMitacie tych osaczear- 
czyoh wywodow zalecano naiwdt iw 
dydkusdi (iw Jzytaliarów i toaratoraw), 
by roztoczyć nadzór nad życiem 
prywajbnenn inanczyctóld... N a  czem- 
że u licha ipolegać ma ta eakwdliwd 
„austrjacka tradycja?1*. Na ozem 
polegać ma ów rzekomy brak wyro­
bienia narodowego? Przez lat dzde- 
■siątiki nawczyctd "śliwo poMti“ w  b. 
Galicji pracowało w  drohn narodo­
wym, twonząc ze szkoły pod izaJbo- 
rem auShrjairtk-un szfkcłe pu&ką nie- 
tyko z języka, ale i *  ducha. Uwa­
żamy za poniżej godności taik na- 
urtzycielgtwa, .jaJk u ^połeczieósrtrwa 
małopolskiego wszelkie usprawie- 
dlirwianie się wobec zlletj wołii... O- 
srabno się chcemy (zająć pomysłami 
i sugestiami, poituszoutnaL ‘iia zjeź- 
dzie, które dotycizyfy „potrzeby" 
nad sorn nad prywatnam życiem 
nauczycieli. Jesit to pomyśl, ,trącą- 
cy najsmrodińwszam dziegciem 
wschodu.., Wd.“.
Artyiknil, którego wyijaltfld pnzytoczy­

liśmy, zaty tułował „Kiurijer": „Cieone
policmajstrów w  gmachu polskiego 
szkodnictwa".

8ANAT0RJUM WESTEND 
Purker°dorf bei Wien. — Ceny umiarko­
wane. Lekarz naczelny lłr. M. Berliner. 
Informacji udziela: Juljusz Sperling,

Kranów, Krzywe 3. 8498-?

Stanisława P R Z Y B Y S Z E W S K I E G O  piewcy nagiej duAzy

M G C N Y  C Z Ł O W I E K  nat T ach Kopernik Marysieńka
Dziś w niedzielę o godzinie 11*30 PORANEK — ceny zniżone.

WYTNIJ DZIk> K U P O N  Nr. 78.

M  te p rze A  rittti łtonimrsnui!
Ach ta w ystaw a w cukierni Za lew sk iego

ILEŻ  GORĄCYCH WESTCHNIEŃ ULATUJE W  TĘ STRONĘ!
Lwów- 2. lutego.

—  Czy widziałaś już wystawę pre- 
mij konkursu karnawałowego „Gazety 
Porannej"? —  pyta pani Nina swnją 
przyjaciółkę.

Pani Ola robi gest obrażonej kró­
lowej: —  Za kogo mnie masz? Czy 
sądzisz, że jestem lak mało au cou- 
rant tego, co się w  świccie dzieje? —  
Wszak dziś już na 

wstach wszystkich są te wspaniale 
nagrody.

Zainteresowanie konkursem „Gazety 
Porannej" byio już wielkie na podsta­
wie

opisu premij,
jakie ukazywały się codziennie w  pi­
śmie. Ale oa kiedy wszystkie te wspa­
niałe rzeczy wy: tawiono na pokaz pu­
bliczny w  Cukierni Zalewskiego, to już 
prawdziwa gorączka ogarnęła Lwów.

—  B\ najmniej się temu nie dzi­
wię. Powiem ci w  sekrecie, że ja sama 
płonę niecierpliwością, żeby to już jak 
najprędzej nadszedł 2 marca, gdy na­
stąpi losowanie.

Rozumie się, żc 
wycinam skizętnie kupony, 

a jakieś przeczucie mówi ,mi, że to nie-

Eleganckie Panie
nie kupują tanich bazwaTilośo/owych 
preparatów, lecz żądają tytltko najlep­
szy ma rynfkn kirem Alnilbra Górskiego, 
który wspaniaiie matuje i uideiilkaituia 
cerę, oraz 'znakomity szaimpooin Łatane 
Górskiego, (który wydaje Obficie gęstą, 
śnieżno białą (pianę o przyjemnym za­
pachu.

daremnie. Wszak wiara sprawia cuda, 
a ja jestem najmocniej przekonana, że 
znajdę się w  rzędzie

szczęśliwych laureatów.
—  To zupełnie podobnie jak ja, ale 

zapowiadam, że ja wygrywam  
błękitnego lisa*..

Te i tym podobne rozmowy toczą 
się dzisiaj na ulicy, w  domu, w  biu­
rach i miejscach widowiskowych. Ca­

ły Lwów jest pod urokiem piękne wy­
stawy naszych premji w  Cukierni Za-

Okazyjnle
MASZYNY DO PISANIA

wszelkich systemów 
„M ASZYh >POL“

Lwów, ul. Sykst uska 9.

lewskiego, wszystkim promienieje na­
dzieja wygranej.

I szłusznie, ho wszs k na każdego 
może paść łaska fortuny pod warun­
kiem, że będzie przestrzegał przepisów 
o< toczonych w  „Gazecie Porannej", z 
których piez srrzym jest pilne wycina­
nie kuponów. W  dzisiejszym numerze 
znajdziecie Mili Czytelnicy kupon nr. 
181

Zamiast tem&Mwź na flecie
PRZESIEDZI SIĘ 

Iiwóiw, 2. lutego.
(— ) Przedwiozioraij przechodząc jedtną 

z uliic w  śródmieściu. wywiadowca po­
licyjny, zauważył .przed sobą osdhnika 
w  mumdiEtrze etcseteokżm z fletem poi 
pachą. Tknięty .ptrzciasuciiem (wywia­
dowca zatrzymał owego osobnika i za­
pytali go, czyją właisność stanowi flet. 
Zalrzytmamy 'bez żenady odipctwiediział, 
że. flet jest jego, a wówczas wywia­
dowca, ikltóry się tą odpoiwiedlzią nie 
dał skomfudawać, kaizał mu wejść do 
(najbliższej bramy i tam pnkaizać, ctsy 
umie na nim grać- Okazało się, że 
osobnik iniuma ipojęcia zaielomego, jak 
się na tym iinstnumemcie gra. Wobec 
tego wywiadowca potlecił mu udać się 
z nim -n.a komłisaujat.

W  drodze jegomość ten ipnzyzn,ał 
się, że flet ukradł w  Związku sitrzellec- 
kim, poozom podał, że nazryfya się Ro­
man Banańsiki, liczy lat 24 i niema 
ckreśicmejo zajęcia. Mieszka om chwi­
lowo u  swego znajomego w  budynku 
Źandarmerji 'wejsikowej przy ul. Za-
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D O D  C ZA R EM  
r  KONWALIJ.

(Znfja itemanowiczówua: „Cie­
nie" (kilka irderwanych kart z moje 
uo życia) —  Lwów —  Wydawnictwo 
Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich —  1980).

Książki, jak ludzie, posiadają 
swoistą aurę —  swój kolor i zaDach. 
Są książki sentymentalne i staroświe 
ckie, jak róże —  proste i namiętne, 
jak goździki —  różowe i mło­
dzieńcze, jak kwiat jabłoni...

Pamiętnik p. Zofji Romanowiczó 
wny, tej sędziwej lwowianki, nad 
której dzieciństwem gizudały jesz­
cze armaty Hammersteina —  jest 
biały i delikatnie wonny, jak —  kon 
walje.

Lilje są także białe i pachnące, 
ale zupełnie inne. Fałszywie ujmo 
wano je przez całe wieki jako sym 
boi czystości i anielskości. Mięsiste, 
nabrzmiałe płatki, korzenna, podnie 
cają woń czyni je raczej kwiatami 
płomiennej miłości.

Ten czar konwaljowy sprawił 
niewątpliwie, że Romanowiczówna 
jako młodziutka jeszcze dziewczyna

mogła się poszczycic pizyjamua Wie 
lu poetów i artystów, stojących u 
szczytu sławy i powodzenia —  przy­
jaźnią, o której tak pięknie opowie­
działa w  swoich „Cieniach".

Coś jeszcze musiało pociągać ku 
niej dusze wybrane: wysoka kultu­
ra umysłowa, dziwnie się kojarząca 
z pewnym naiwnym entuzjazmem 
dla sztuki.

W  memnirach swoich wskrzesza 
autorka najpierw atmosferę swego 
domu rodzinnego —  domu tak wy­
raźnie zapisanego w  historji Lw o­
wa Romanowiczów.

A  później przesuwa w dyskret­
nym półmroku cienie tych wszyst­
kich Grottgerów, Polów, Romanow­
skich, Ujejskich, Kraszewskich i A - 
snyków, których znała osobiście... 
Pamięta ich doskonałe. Odtwarza 
charakterystyczność ich fizjonomji 
fizycznej i duchowej. Mówi o nich 
z tą korkretnością, którą daje tylko 
zetknięcie się z człowiekiem ży­
wym. Stąd wielka wartość tych luź­
nych wspominków, choć zbytnia 
skromność i powściągliwość autorki 
kazała jej o wielu rzeczach zamilczeć 
i posługiwać się częstemi niedomó­
wieniami.

Bezpośredniość i autentyczność 
tej książki zapewnia jej trwałą war-

LUbc zuiowno uia tycn, Kiorzy pragnę 
iiby poznać dawne życie kulturalne 
Lwowrn, jak dla zawodowych histo­
ryków literatury i kultury

Olo przykład.
P. Romanowiczówna i jej przyja­

ciółka Henryka Sturmówna, obie go­
rąco rozmiłowane wT literaturze, po­
znały Kraszewskiego „Mogiły". Za­
chwyciły się niemi. Aż oto dowie­
działy się od ludzi starszych, dla któ 
rych miały szacunek i zaufanie, że 
Kraszewski zgrzeszył tą Dow.ieścią, 
okazał się złym Polakiem bo powie 
dział najwyraźniej, że Polska zginęła 
raz na zawsze, że niemasz dla niej 
zmartwychwstania, więc, że on sieje 
w narodzie zwątpienie i zniechęca 
do pracy dla przyszłości...

Jednej z panienek strzela do 
głowy śmiała myśl: postanawiają na 
pisać: do Kraszewskiego (panna Ro­
manowiczówna poznała go później 
osobiście) i poprosić o wyjaśnienie 
inkryminowanych ustępów. Drżą z 
obawy w  oczekiwaniu odpowiedzi 
—  i otrzymują ją...

Kraszewski pisze 28. fezerwca 
1867 r.:.

„Tak innie zabolało posądzenie 
o niewiarę, o zwątpienie, że się, jak 
panie widzicie, rwę natychmiast od 
pisać i wytłumaczyć. Efolesna to

W  ARESZCIE.

majretymewtsiLiei 7. Najp3k.ainit-nne)szyinn 
w tej całej sprawie gest fatkrt itetn, że 
Barański poszukiwany jest przesz 2 an-

Siuistin „6uiiazdXa“ łyczakowska 17 
pokój Jo  śniadań.

danmerję wojskową aa  podstawie łńatów 
gończa _h P. K. U. Barańskiego adidano 
do aresztów poiicyijinych. Pasatem a- 
reia/jtaw ano jago brata, Kaadamesza, 
gdyż okazało się, że obaj dokonaili 
szeregu kradzieży na szlkodę Ziwiązku 
strzeleckiego

Przy licznych dolegliwościach kobie­
cych natura‘na woda gorzka Franciszka- 
Jósefa sprawia znakomitą ulgę. Świa­
dectwa klinik chorób kobiecych , stwier­
dzają, że woda Franciszka-Józela jako ła­
godnie działający środek czvszeząry, jest 
stosowana z doskonałym skutkieję zwła­
szcza u położnic, żądać w aptekadP. i dro- 
gerjach. 9425

rzecz, z Lakiem gorącem współczu­
ciem, które tak błogo jakoś rozpro­
mienia duszę, odebrać razem tak 
przykrą wątpliwość. Wszystkie te 
wyrazy w  „Mogiłach", droga pani, 
są tak ogólne, że ich do naszej Ko­
chanej Sprawy nie można, ani nie go 
dzi się stosować. I świat nie jest wie 
kuisty i gwiazdy gasną w  niebiosach 
i na ziemi przechodzi wszystko —  
ale różne są warunki trwania i my 
w tej chwili nie możemy ani pomy­
śleć o śmierci. Któżby tak święto 
kradzko mógł wichrzyć, kąpiąc się w 
gorącem życiu dzisiejszem, mają- 
cem wszystkie znamiona młodości 
i siły..."

Aby taka charakterystyka U je j­
skiego:

„Raz czytał nam swój poemat 
„Po latach ośmnastu", a raz trzecią 
pieśń Beniowskiego. Cobym dziś 
powiedziała o jego deklamacji, nie 
wiem, wtedy byłam oczarowana. To 
pewrna, że czytał z przejęciem, z o- 
gniem i siłą; głos miał, jak dzwon 
spiżowy, a w miejscach smutnych 
lob rzewnych bardzo miękki. 
Mówił niewiele. Lubił lekko żarto­
wać, albo przeciwnie, rzucał czasem 
kilka słów bardzo znowu poważnych, 
nieraz uroczystych. Zamyślał się czę 
sto i głęboko, ale może równie caę*
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Koniki Dawida Bergnera
i prześladowca ich Beri Feder.

Lwów, 2. lutego.
(?) Pokażcie mi właściciela real 

nośei, któryby lubił swego lokato­
ra? Nie ma takiego. Obie strony 
t. z. właściciel realności i lokator 
uważają się zawsze za pokrzywdzo­
nych.

Rzadko również spotyka się w ła­
ściciela realności, któryby nie lubił 
koni. A  przecież jest taki jeden!

Gospodarzem bez serca nie tyl­
ko dla ludzi, ale i zwierząt okazał 
się Beri Feder właściciel realności 
przy ul. Źródlanej 32. P. Feder czu 
je awersję' do koni Daw ida Bergne

KRAJOWE
D Z I E N N I K I  

C Z A S O P IS M A
ZAGRANICZNE

ra, któremu wynajmuje stajnię w  
swojej realności i wszelkimi sposo­
bami stara się go stamtąd pozbyć. 
Ponieważ jednak mżywał środków  
zbyt gwałtownych, więc obui zony p. 
Dawid zaskarżył p. Berła do Sądu.

P. Feder który na rozprawę przy 
szedł w towarzystwie swego obroń­
cy poniósł klęskę na całej linji i to 
klęskę bardzo dotkliwą.

A le  nie uprzedzajmy wypad­
ków.

Jeszcze w  sierpniu ub. r. p. Fe­
der rozbił kłódkę i po wyjęciu drzwi 
nałożył u wejścia do stajni stosy 
drzewa, uniemożliwiając w ten spo­
sób biednym konikom spożycia nor 
małnej porcji siana. Zrozpaczony p. 
Bergner zawezwał pomocy w  osobip 
posterunkowego, który polecił nielu 
Jakiemu gospodarzowi uprzątnięcie 
stajni. Niezrażony pierwszem niepo 
wodzeniem p. Beri poraź drugi spla 
tał przykrego figla swemu lokatoro­
wi. Oto w  kilka dni później ponow-

eto i serdeczme umiał się śmiać. Je­
go śmiech się udzielał; przy jego za 
myśleniu nie śmiało się niemal od­
dychać, by nie zmącić ciszy, nie roz­
wiać jego myśli —  może natchnie­
nia. Ogromnie lubił muzykę; gdy jej 
słuchał, twarz jego mieniła się mnó 
stwem wrażeń, nieraz zdawał się 
wpadać w  ekstazę. Wtedy zwykle 
wychodził z salonu i siedział w poko 
ju pana W ilda (znany księgarz i wy 
dawca ówczesny) sam w  milczeniu, 
którego mu nigdy nie przerywano. 
Wtedy to zapewne powstały w  jego 
duchu „Tłumaczenia Szopena", te 
perły prawdziwe, poświęcone, jak 
wiemy, w  przepięknych słowach tej, 
która je natchnęła mistrzowska swą
_  etg rą...

Nie mnóżmy cytatów. Czarujące 
te karty powinien poznać każdy, a 
za ich wydanie należy się W ydaw ­
nictwu Ossolineum szczera wdzięcz­
ność. Z „Cieniami" p. Romanowdczó 
wity rozstaje się czytelnik z żalem 
i nieraz do nich będzie musiał po- 
w racać.

Bo książka, jak ludzie, mają swo­
istą aurę; pamiętnik p. Romanowi- 
czówny jest biały i delikatnie won­
ny, jak —  konwalje.

F E N R Y E  B A LK .

nie rozbił kłódkę od stajni zabrał 
wszystkie znajdujące się tam rzeczy 
jak koła, drągi a nawet sam żłób a 
po tej dewastacyjnej robocie oświad 
czył zrozpaczonemu Bergnerowi. 
że chyba po jego śmierci zezwoli na 
powrót Kond. I tak para niewinnych 
koników stała się bezdomną. P. Ber­
gnerowi nie pozostało nic innego, 
jak zaskarżyć swego gospodarza do 
Sądu.

W  Sądzie obaj przecr ~wcv wcale 
nie okazywali tendencji pokojowych.

—  Panie sędzio —  mówił oskar­
żony. —  On w  tej stajni nic nie miał

prócz pary zdechłych s^kap. On mi 
czynszu nie płaci. Drzwi były moje i 
wolno mi było robić z niemi co mi 
się żywnie podoba.

—  A le kłódka była moja —  krzy­
czy z triumfem oskarżyciel —  a z tą 
nie wolno było robić co się panu 
żywnie podoba.

Obrońca oskarżonego stawia sze 
reg wniosków, —  ma atoli pecha, —  
wszystkie bowiem sędzia uchyla. 
Nie udało mu się też odroczyć roz­
prawy.

Sędzia ogłasza, wyruk skazujący 
p. Federa na 4 dni aresztu z zamia-

E tt irge ra  o o c i s k ?
osuwa radykalnie bez bolo uporczy­
we osgntotki i zgrubiałe easkórkL

Skład I ry ró b

Apteka M. Effiitcgera
Lwów, plac Gofuchowsklch

na na grzywnę 2U zł. i zapłacenie ko­
sztów sporu.

Triumfalnie wychodzi p. Bergner 
ze sali.

Już nie będzie ' rozbijać moich 
kłódek —  mówi —  i daj mu Bóg, 
aby nie miał tych 20 zł. to 4 dni bę­
dzie siedzieć a ja będę miał spokój.

Imieniem oskarżyciela figurował 
adw. dr. A. A ngstreieh.

M ss Polania w drodze do Paryża
W arszaw a pod urokiem  królowej piękności.

Warszawa, 31. sityczmia. (istt) Dzień 
wczorajszy a dzisiejszy miss Potonji 
minął na ostaitnóch przygjtoH araiash 
na wyiatli do Paryża, W  czasie wi­
zyty miss Polonji iw jednym z w ydzia­
łów  fenost. spraw zagram. w  oprawie 
paszportu, urzędnicy 'sUdadałi jej ser- 
decizne życzenia, orzyczem  wiedząc, 
że ip. Batycka w łada Mtkoma 
rozmową prowudmili w trzech języ­
kach.

Wśród stosu listów i  depesz, jakie 
nadchodzą z różmych stron kraju
1 z za-girainicy do miiss Pdkmji, nade­
szły m. i. ‘gratulacje od Ludwika Sol­
skiego, od Grzymały SI-dlech?»ga, Ja­
na Kiepury, gen. Ja rymy, od >p. Fratn- 
cfoEkowej Mmśoiebiej, od Kornela Ma­
kuszyńskiego. Swioitnry pisarz Maku­
szyński pisize m. i.: „N ie  ŁPło to dla 
minie nicsipodzłainlką, ;bo jesteś naj- 
żMcsmiejszą na lenili MtenMkiej Czemu? 
Bo to nic, że maisz Itrwaisi czkę, jak 
porametk, aiie to najwaiżmiejsize, że 
w oczach masz słodycz, bo serce masz 
cudne, czyste i jasne. Jeśli Europa to 
pojmie, to cię uwielbi. Niech c i Bóg 
da i wszystko maijleipsize, perło Lwowa". 
List swój ikcńczy: „N ie  chcę ma pa- 
miąltikę ami torebki, arnii rękarwicz.ik, 
ale mi jeden swój cnidowury saataw 
uśmiech, Zotieiko kicana'1.

JPlmdstoiwicide prasy zagramtozmej 
w  Wairazawio zgłaszają się w  dafezyim 
ciągu do miss Polomól iz prośbą, o foto­
grafie i wywiady. M. i. oitrzymali w y ­
w iad korespomdemr i : „New  Joitk He­
rald'", „Triibuine", „D a ily  M ail", „The 
F ilm ", „Chicago Triibuine".

W czorajszy wtoKki festiwal w  Fil- 
bamnonH był nowym dlniem .tryumfu 
miss Polonji'. Sala co chmsfta rozbrzmię 
waiŁa hwraganem oklasków. Najbar- 
dziuj emocjonującym momeniteim tej 
reiwiji piękności było oczywiście ufca- 
zamie się miiss Polonji w  oloozeciu
2 wicemiss i 12 gwiazd lęt-iości. Saila 
wyipołniona po brzegi publicznością, 
jyansząwską .hiuczałą. od OLnzyków. ua

(Telefonem od naszego korespondenta).

cześć Lwowa, Krakowa, Poznania.
Wołano: „N iech żyje Lw ów , niech
żyje miss Polon ia!"

Wchodzącą na. salę powitał jeden 
z artystów. W  czasie przerwy po rewji 
publiczność zaczęła .się tłumnie cisnąc 
do saii, w  której .znajdowały się boha­
terki wieczoru. Miss Plolonja musiała

POCZTÓWKI!

MATERIAŁY PISEMNE

co chwila drżeć o całość swej pięknej 
toalety, ponieważ wielbiciele jej urody 
otoczyli ją zwartym tłumem bez jakie­
gokolwiek respektu dla trenu sukni. 
Domagano się fotografji i autografów. 
Miss Polonja, mimo, że od rana nie za­
znawała ani chwili spoczynku, nie o- 
kazała jednak, jak bardzo jest zmęczo­
na i miie uśmiechnięta pisała i pisała 
bez końca swój tytuł konkursowy- i 
nazwisko na podsuwanych jej kart­
kach papieru. Przy wyjściu z Filhar- 
monji z trudem utorowano drogę do 
auta. Okrzykom i wiwatom nie było 
kiońc a.

Miss Polonja, ktora ma za sobą 
kilk? filmów, otrzymała obecnie cały  
szereg pierwszorzędnych ofert z w y ­
twórni zagranionnych. P. Batycka jed­
nakże ośw iadczyła: To wszystko na
później, naTazi.e zaszczyt reprezento­
w ania uircdy polskiej, jaki mi przepadł 
w  udziale, nakłada na mnie obo­

wiązki. Pierwszy film, jaki nacrrywać 
będę jako miss Polonja, r-usi być fil­
mem polskim. Wszystkie wytwórnie 
polskie ubiegają się o współudział 
miss Polonji, ale narazie przed powro­
tem z Paryża p. Batycka nie zamierza 
przyrzekać definitywnie swego współ­
udziału.

Dziś o gi>dz. 21.50 miss Polonja 
odjechała do Paryża. W  podróży lej 
towarzyszy jej ojciec mecenas Batyc­
ki. W  dniu 4 lutego miss Polonja w y ­
stąpi w  gronie 13 uczestniczek, które 
przedefilują przed prezydentem Repu­
bliki francuskiej.

Na gedzinę przed odjazdem miss 
Folonji n a dWprciu zgromadziły się tłn-

POLECA

T l i  J l i c r  S. A.
UL. K ILEŃSK iESO  1.

*1 E L . 2 6 - 2 9 .

my publiczności. Z  chwilą pojawienia 
się p. Batyckiej Rum rzucił 9ię, nie da 
jąc jej przejść do waieonu. Ze wszyst­
kich stron posypały sią kwiaty.
W  chwili, gdy pociąg odjeżdżał, miss 
Polonja ukazała się w oknie wagonu, 
dziękując Warszawie za gorące przy­
jęcie, jakiego doznała. N a  to zebrany 
tłum odpowiedział okrzykiem' „Niech 
żyje Lwów,, niech żyje miss Polonja, 
jako miss Europa".

U g r a  członiaml szaBi zkizieisKej
t a j e m n ic a  t r .* d z i e ż y  n a  LINJI ZGIERZ-ŁÓDŹ w y j a ś n i o n a .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wr.rszawa, 1 lutego, (st) Od dłuż­
szego czasu w  pociągach -kursujących 
między Zgierzem a Łodzią powtarzały 
się kradzieże, które mimo iwszęlkuch 
wysiłków policji pozositawały nie wy­
kryte. Wczoraj rano znowu okradzio­
no pociąg idący z Główna do Zgierza. 
Tym razem dochodzenia policyjne pro 
wad-zone ze skutkiem, doprowadziły 
do sensacyjnych wyników. Okazało 
się, że w  skład zorganizowanej szajki

złodziei Hej wchodzą kolejarze z  ob­
sługi pociągu. O otwieranie kłódek po­
dejrzany jest hamulco ipy Piętak. Kie­
rownikiem pociągu był W ładysław  Jó- 
znfachi, całą obsługę pociągu w  licz­
bie 13 osób aresztowano i przewiezio­
no do Łodzi. Część mwarów znalezio­
no obok toru tak, że szkoda,-która, (po­
czątkowo oceniano na 100 tya. iL , 
zmniejszyła się o połewa.
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Uchylamy rąbka tajemnicy... Jedną z nagród za piękny kostjum na

BALU KOSTIUMOWO - MASKOWYM MEDYKÓW • 5. Iuteg3
jest premjowany kompletny radioodbiornik „Lwigród", ofiarowany przez firmę „Kirofot".

Lwów uczci! godnie
Cî ień Imienin P. Prezydenta Rzpltej.

. Lwów, 2. lutego.
(ijp). Wctzoraij jako w  dołu uroczy­

stego dla caJej Poliski święta Imienin 
■Parna Rrez. Rzeczypogpoliitej prof. Igna­
cego Mościckiego Lwów przyisi troił się 
w  godową szatę, z gmacihdiw pałblxz- 
inych i domów pryiwaftnych powiały 
charąigwie o bainwadh inarodowyah, zaś 
na iiiiitancję P. Pnezydenita acetal y ad- 
iprawione uroczyste ,r?lbażeń.:i,rvva ;w  ko­
ściołach i śwtiąltyniach wistzyisikich oł>- 
mząidikótw i wyzmań.

Uroczyisfte naibotżeństiwio w  Bazyfldce 
Anchifcatedralinei, które odbyło się o g. 
9 -tej ramo, celebrował ks. brak. lisow ­
ski iw asyście lśczmeigo kleru kap itu ły  
w .panlyfikaiinych szatadh. Przed w M -  
Teiim ołtarzem zasiedli repreizenftamci 
■władtz, orgamtzacyj i  atotwainzyszeń. 0 -  

becni byli woj. G^łnicłtciwski' e selkr. 
Kircdmerem, im. miasta wicdkom. prof. 
0>bmań~ki, im. wojŁlkciwoścd- gen. Popo­
w icz , gen. C suma, da w. foullków i dele­
gaci?. corp. ofiic-erskiego. Wśród' licz­
nych reprezemitanltów właidiz cyiwitoych 
zauważyliśmy nadto sitar. Ed haudŁa, 
iprez. sądu Woycicteepo, prez. pndk. 
HrmeJ—kiego, praz. Iizlby sikanb. Pr laka, 
prez. kolei PrachMa-dffioTEiWiańsbteEso, 
kuratora P i Pakoiw!kiego, prez. sądu 
kraj. Obertyńskśsgo, ipraz d y . lasó.w 
Kączkowskiego, fcniidlt. PP. Gtr, DowsLie- 
go, repr. Star. G-rodzkiego Nowakow­
skiego, reprezentantów wyższych u- 
czetnl, Senat akadcm. Un. J. K., 'm. 
Polilech. rek. Zquara, Weter. relk. łfco- 
i?«5“wsL’ego, Wyższej Szkoły e&ap. 
Pwwłowe.któgo, preiz. Ziwiązlku Obr. 
Lwowa .palik. Ba<zy « g _, delegację 
Wełen. r. 1853, kom. Domiu Narodi. M. 
Baczyńskiego, tm. ^Sokoła" dyr. JCaia- 
ozyńskżego, rapr. praz. Związku Oifac. 
Re'z., Związku 'Legijctnistów, Zwiąiżku 
Pracy OlbyiwaMskiey Koibiet i1 'wtókt in­
nych stowarzyszeń i ongamizacyj.

Pnzed katedrą ustawiła się kompa- 
niia honorowa 40 pp., w  maiwie kościel­
nej szpaler trzymali iWychciwiainlkawie 
Szkoły kadejów. N a  chórze poćlczais 
■Mszy św. odegrała orkiesbra. wojskowa 
utwory religijne, oraiz narodowe. W  na- 
iwie kościelnej zgrumadziły się 'liczno 
rzesze pubdścztności.

Nadto odbyły się uroczyste nabo­
żeństwa na intencję P- Prez. Rizipliitej 
o godz. 9-tej w  Bazylice onrmiańslkiej, 
o godiz. 8-mej w  Bazylice gredko-k,aio- 
lickiej, zaś w  Zborze ewaingeillcfciim o 
godiz. 10.15 ii w  Cerkwi prawasławtnej. 
W e wszystkich tych nabożeństwach u- 
czeshniczyli również reprez. w ładz c y ­
w ilnych i  wojskowych.

Nabożeństwo w  TemipSium przy ul. 
Żółkiewskiej m iało przebieg bardzo u- 
ronzysty i  ipodndosły. Świątynia była 
.przepełniana, a na galerii zaijęły m iej­
sca panie i  m łodzież szlkolna. Pięlone 
kazanie "wygłosił starszy rairn dr. 
Freand. Miejsce reprezentacyjne izajęli

delegaci W oóew 'dżtwa, wojskowości, 
sądu apelacyjnego ii okręgowego, staro­
stwa g -odzikiego, magiislbraśu, kolei, po­
czty, oraz iranych w ładz i  urzędów. —  
Przybyli dalej reprezentanci Iżby  han­
dlowej i  przemysłowej, Izby skarbowej, 
Kuratokjum szkolnego i  Rady szkolnej 
■lwowskiej, oraz Izby rękodżdeliniiczcj. 
Obecne było  prezydium Rady i Zarzą­
du Gminy wyznaniowej, zarząd Teimp- 
lu,' prezydija stowarzyszeń gospodar­
czych i zrzeszeń politycznych, człon­
ków,:e Piady przybocznej, Egzekutywa 
sjonislyczna, byb ra.dni żydowscy i 
bardzo liczn i reprezentanci sfer urzęd­
niczych, oraz młodzieży akademickiej. 
P rzybyli także liczni członkowie za ­
rządu l rady kahalnej, cziomkowie rady 
szpitalnej, urzędnicy gminni i rozli­
czne rzesze publiczności.

Nad mog;ła wielkiego imanego.
f  PfROF. BENEDYKT EYB0T7E&L

Lwów, 2. lutego.
Ouegiaj zmarł we Liwciw.ie w  w ie­

ku 96 lat pnof. Benedylkit Dybawiski, 
luminarz nauki pcJskóoj, iwybiiliny pa- 
trjcła i  działacz społeczny, uczestnik 
powstania 18G3 r.

Była to zaiste postać świetlana i 
w  zarysach sweij nitprzecięiknoj osobo­
wości' monumentai.na. Wieiliki umysł o 
eurapejskicj rozpiętości horyaar.tiu łą ­
czy ł się w 1 Nim harmonijnie^z nieugię­
tą pranrośc’ą charakteru i wifęiką, do­
brocią serca.

Odznaczał się prof. Dybowski ;poza- 
tem nkizmordiowa ną pracowitością., a 
niezupełny spis lego  prac, ogłoszony 
niedawno przy Jego pamiętoiikiu, obej­
muje bMeiko dwieście pozycyj. Pirizy- 
czem ralleży dodać, że spis ów miejest 
ani zupełny, ani dokładny, gdynż w  'za­
wierusze wojennej książki, profesora 
D>'bowsll'it3go zostały częścią (zniszczo­
ne, częścią roizlkradiziane. Wśród ityidh 
liczn ych prac są dlztc-ła eunnejskiiego 
zn.aczieiaia, które zyskały ,ixvlśkieimu u- 
czanomu rozgłos iwielltki również paza 
granicami Ojczyzn**. Zasługują ‘t;u na 
specjalną uwagę badiamia nad- fauną 
syb.irską, posiadające w  nauce euro­
pejskiej walory fundamentalne.

0 Jego bujneim życiu informuje pa­

miętnik, wydany na dlwa tygodinic 
pnzed śmiercią. prof. Dybowskiego 
przoz W ydawnictwo Ossolliimeiiim we 
Lwowie. Te zajmujące karty czyta  się 
z tchem zapartym, a w  czytelniku ro ­
dzi się podziw  niekłamany dil-a tego 
żelaznego człowieka, którego żadna 
przeszkoda, żadna przeciwność losu 
nie mogła złamać, c zy  toż wykoszla- 
wić wytyczne Jego pracowitego żyw o­
ta... Szczególnie ciekawy jest opis po­
bytu na Sybirze. W ysłany tam .za u- 
dział w jpoivBtunki styczrńowem, spę­
dził prof. Dybowski na wygnaniu sze­
reg la t .—  powraca db O jczyzny w  r. 
1878. Po nawrocie- do kra ju pracuje da­
lej niezmordowanie; piastuje również

OSTRZEŻENIE!
| Tylko dobre się naśladuje i fałszuje 

Dlatego musisz chroniąc się przed 
bezwartościowemi naśladownictwami 
żądać wyraźni e znanych od dziesiątek lat 
czeko ladek  przeczyszczających

P A R M O L
Nr. rej. M. S. W. 1199.

Na każdej tabletce znajduje się napis 
Darmol J, Brady.

Do nabycia we wszystkich aptekachl

godność profesora Uniwersyiteitu Jana 
Kazim ierza we Lwowie.

Mimo sędziwego wieku nie odrywa 
się od pracy. Ten. stulletni niemal sta­
rzec przedmowę do pamiętnika kończy 
sławami: „Gdyby m i starczyło adro-
wiia, a powadzenie finansowe towa­
rzyszyło temu wydawnictwu, pragnął­
bym jeszcze ogłosić pamiętniki imoje o 
Kamczatce i Kamczadałach, czy li o 
kraju i narodzie najciekawszym i naj­
sympatyczniejszym W A z ji“ ... Nieste­
ty, śmierć nieubłagana nie pozwoliła 
miu wykonać tego ostatniego planu...

Cześć Pam ięci W ielkiego Uczone­
go, Patrioty i Polaka! (h. b.).

PANIE
dbające o swoją cerą i pra­
gnące zachować śwEeżość 
i urok młodości slostsją:

K?o Ilańd
Najodpowiedniejszy do twarzy, przygoto­
wany na miodzie i wyciągu z lilji białej. 
Krem  Abarid usuwa zmarszczki, zapo­
biega tworzeniu się nowych i nadaje 

twarzy św ieży młodzieńczy wygląd.

Puder £barid
Hygieniczny, o subtelnym zapachu, nie­
widoczny, nie zawiera metali, nie psuje 

cery i nadaje je j matową białość.

M t o  Abarid
Neutralne, przygotowane na najdelikat­
niejszych tłuszczach, nadaje się nawet 

do bardzo wrażliwej cery.

Oliabfii Abarid
Niezastąpione do mycia twarzy, szyji 
i biustu, oczyszczają pory skóry, pobu­
dzają transpirację, zapobiegają tworze­

niu się pryszczy i planu

Skład Główny:

Perfum erja „PERFECTIO N", Warszawa,

Szpitalna 10., Marszałkowska S5.
1192-5
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IRENA ŁADOSIÓW NA.

M igaw ki na czasie
D^bjut pana Lalusia. —  Idjocińscy robią 

piknik!
Pan Laluś jest młodzieńcem „wcale- 

wealc“ . Zdał celująco maturę, chodzi na 
Drawa, i roi o karjerze dyplomatycznej. 
Oczywiście jako przyszły dyplomata, mu­
si umieć z wdziękem lawirować po wspa 
niałych salonach, musi umieć „nosić 
frak" i obracać się wśród towarzyskiej 
elity. To też pan Laluś postanowił wy­
brać się na w ielk i bal.

Niestety kieszeń pana Lalusia, była 
lak pnsta. jakby był kandydatem nie na 
ministra, ale conajmniej na literata lub 
poetę. A le  od czego są koleżeńskie sto­
sunki i akademickie wynalazki?

Cały „U n iw erek " został poruszony 
jego życiowym debjutem, i k iedy nade­
szła, a raczej wybiła arcyważna godzina 
„przyobleczyn", do domu Lalusia przybył 
długi szereg kolegów, każdy z inną czę-. 
ścią garderoby.

sje ubieranie. Jeden dał mu

piękną część garderooy dolnej, drugi po­
życzył kamizelkę, a irak leżał jak ulany, 
chociaż pochodził z przed lat dwudziestu 
i był wykradziony ze strychu, z szafy oj­
ca przyjaciela. Krawat był zrobiony ze 
starej kombinacji siostry, papierośnica 
srebrna od starszego kolegi, a rękawicz­
ki zostały wzięte na raty i m iały służyć 
kolejno na cały karnawał, dla wszystkich 
kolegów, zgromadzonych w mieszkaniu 
Lalusia.

W reszcie nasz bohater uśmiechnął 
się , poklepał rwą matkę protekcjonalnie 
po ramieniu, wytwornie skłonił się kole­
gom i poszedł...

I  widać, że nie potrzeba wydawać ba- ( 
jecznych sum na zabawy, kiedy się ma 
w  rękach takie atuty, jak: Młodość, bó 
dotąd wszystkie panienki marzą o La- 
lusiu, a kiedy o ósmej rano zasypiał skur 
czony, w swoim dziecięcym jeszcze łó­
żeczku, na ustach jego zakwitły słowa 
triumfu: „Veni — vid i —  v ic i!“

*
U państwa Idjocińskich odbywał się 

piknik.
Kupiono cztery piklingi, nagotowano 

czarnej kawy, z której pani domu zro­
biła Dyszną „kaw ów ke", a przybyli go­

ście przynieśli trochę starych pączków, 
kwargli i piwa i bal się rozpoczął. Z po­
czątku był projekt, żeby bufet silniej za- 
prowiantować, ale kiedy na składkowej 
liście zanotowano:

pani mecenasowa — gęś 
pani aptekarzowi* — cielęcina, 

pan radca — kapłon, 
pani ołicjałowa — długi ozór, a pan sę­
dzia —  mały móżdżek, całe towarzystwo 
omal się nie obrariło.

Trzeba było dopiero usnakajać, zała­
godzić, wytłómaczyć, że czasy są ciężkie 
i poprzestać trzeba na małem.

Otóż, jak powiedziałam, bal się roz­
począł i pan Idjociński zasiadł do forte­
pianu, na którym przed 30-stu laty grał 
bardzo dobrze ślicznego walczyka „Do 
ciebie płyną te rzewne tony". A  chociaż 
do tej pory trochę go zapomniał i nieco 
ta śliczna melodja wyszła z mody (Boże, 
jak te czasy się zm ieniają!) to jednak na 
wszystko można zaradzić. A  więc starszy 
syn pomagał grać na grzebieniu, młodszy 
pogwizdywał, a mama dodawała animu 
scu, śpiewając przechodzonym nieco gło­
sikiem.

Młodzież zaczęła tańczyć, starzy popi­
jać „kaw ów ke" i wszyscy tak sie rozo­

chocili, że zgasili światło i zrobili „k i­
no", to znaczy, że każdy miał prawo po­
całować swoją sąsiadkę na prawo.

A le  że w  najporządniejszej nawpt fami 
Iji może się trafić jakaś nierogacizna, 
więc i tu nie obeszło się bez niepożąda­
nych atrakcji.

Oto zamiast tych pocałunków „na pra­
wo", podobno było tam coś „na lew o" i 
w ielk ie nieporozumienie o to, kto komu 
dał w buzię, a kiedy zapalono światło, 
okazało się, że piklingi i pączki znikły.

Pani Idjocińska posmutniała, bo nie 
miała wobec tego co dać na kolację, a 
pan domu dla zatuszowania całej histo- 
rji, zaaranżował chór.

Ku ogólnej radości, zaśpiewano więc, 
starą, polską piosenkę „Gott erhalte”  i 
wszyscy byli mocno rozczuleni i płakali, 
na wspomnienie dawnych, dobrych cza­
sów.

I długo pewnie trwałaby ta mila za­
bawa, gdyby nie nieludzki gospodarz, 
który przysłał zawiadomienie, że jest go­
dzina pierwsza, że ma dość^ tego w^cia 
i żeby już chołotę rozpędzić.

Tak to na świecie nie umieją ludzie 
ocenić i uczcić karnawału i radości bli­
źniego!.,.



Nr. 9119 „G A Z E T A  PO R A N N A " z dnia 3. lutego 1930. Str. 9

15 LUTEGO B A L P R A S Y
bawią Murzyni paryscy koEonSałnym’

Z  DM 8A .

Zaniedbane skarby.
Lwów, 2. lutego.

Wojenne czasy zaiasily nas etaty­
zmem, rozmiłowaliśmy sio w  mm i 
wkracza on we wszysitlkće dziadizooiy 
naszego życia gospodarczego najczę­
ściej —- pmviedzirjjy -zupę linie szcze­
rze —  z batrdzo rjemmym skutkiem. 
Natomiast taim, .gdzie ingercncija pań­
stwa z maibuiry rzeczy jest konieczna, 
gdzie Lmcijatywa prywatna nic zdzia­
łać nie może —  ten  'wffatmie. po stro­
nie państwa i ńeigo instytucji, niema 
żadnego zgoła zairteerwwania.

Polska, faraj (jeden z najbogatszych 
na ikanltyneincie eurcpejslkiim, iwyposa- 
żoin.y 'praeiż ugrayredę rozlaczmami skar­
bami, jest zarażam (krajem powaaech- 
nej nędzy! Na 'to zloźyto się twielle 
przyczyn, 3rfóryńh ta rotzftirizątsać inie 
będziemy, poprzestając jedynie ma 
'tmardzeniu, że nie mmieany wyzyskać 
tego, co mamy, 00 bez pajrytku spoczy­
wa w  naszej l iemi.

W  Łącku, w  zipani sądecikiaj mamy 
rodzime złoto. ,Wedle' Dliuiy-jsza, już w  
X III. i X iV  rwietku . wydęta yiwano 'ten 
dnże bryły i bito z tego złota monety. 
Kto go wówczas odkrył i  w  -jatki spo­
sób, niewiadomo —  imc mlega . jednak 
wąitpaświosci, że znalconanie złota za­
wdzięczać można pazypadJcowi, bo 
wówczas pmzecie rnfe było ani nauk 
geologictzaiyck, ani' iinsbruTnenitaw rarao- 
żPwiających posiziulkiwSpik'. Prawdo­
podobnie przy kopanin sęnidmi znale- 
ii tmr cenny ten kruszec —  wydobyto 
go ile było pod ręką i na ieim jwprze- 
stano.

W  r. 1929 zwtrócono uwagę Pań­
stwowego Instytutu geckgśczsiegio na to 
i Instytut ton stiwliardziił, żc Ełbigosz się 
nie mylił, że załam w  Łąiciau maże być 
złoio, ale nikt me zajął się dotychczas 
jego poszukiwaniem. Natomiast po po­
łudniowej stronie Kappaft, w  ltaiji pro­
stej od Łącka rząii czedsa nżytkraje 
złoto, znalezione późną jesienią także 
r. 1825.

W  Miedzianoj Górze, w  ziemi kie­
leckiej są obfite złoża miedzi, (którą 
podbzas wojmy lużytlkowalli Niemcy i 
zbudowali nawet dla clksploaltaicdi' lej 
miedzi wąskotorową ikioil oj, łątsącą 
Miedzianą Górę ze stacją kolejową w  
Kielcach.

Od wojny iwikt już .się tem nie zaj­
muje i nikt rudy miedzianej nie fks- 
p’oaiti»'e.

W  Klucfcu, także w  zieimi kieleckiej 
są. złoża srebra, mniedlbane, jiiM .nie 
myśli o tenn, aby je .zu.żyltlkawać.

W  Łopuszance Chomlnie, w  'ziemi 
Samborskiej są. obfite źródła nafty i 
złoża mHeralów żywicznych. W  są­
siedniej wsi Wołosiaince, graniczącej o 
mied.zę z Łopusz&inką czerpie się ręcz­
nie około 3.000 kłg. ropy naftowej mie­
sięcznie i iznnwiu iakJt nie myśli o tem, 
aby zużytkować te źródła.

Gzckaimy, aż przyjdą obcy z kapi- 
talami i wyzyskają dii a swej korzyści 
naszą indolencję, masz brak inicjaty­
wy, tam, gdzie ona byłaby na miejscu 
i mogłaby wydżwignąć kraj z tej nie­
doli, w jaką wtrąciły go zniszczenia 
Wojenne i czasy pawjennych ekspery­
mentów.

 c -

Lwów, 2. lutego.
(= )  „Bal kolonialny" (,;Bal colo- 

nial“) odbywa się w  Paryżu każdego 
piątkn —  przy ulicy Blomet. Jakkol­
wiek sam lękał nie ma zbyt zachęca­
jącego wyglądu —  każdy może wejść 
lam spokojnie, aby obejrzeć sobie pro­
gram pod obiecującym tytułem „Taniec 
w stanie pierwotnym". W  żadnem mie­
ście europejskiem niema czegoś podo­
bnego —  choć wszędzie istnieją lokale 
taneczne, gdzie niekiedy neutralni go­
ście mogą otrzymać pchnięcie noża po­
między żebra...

Murzyni jednak są naogół dobrodu­
szna i nie lubią rozlewu krwi. W  Pary­
żu jest ich mnóstwo —  

tysiące.
Mężczyźni są bokserami, portierami w 
lokalach rozrywkowych, kucharzami,

Aktorzy i
Biali goście, wśród których przewa­

żają kobiety, są tutaj bardzo pożądani. 
Murzyni bynajmniej nie są eki kluzyw* 
ni i chętnie przebywają w

towarzystwie białych... 
Pamiętają, o tem doskonale, że w  A- 
meryce przebywanie w  towarzystwie 
białych byłoby dlań znaczeniem zupeł­
nie ni aosiągalnem..*

Sala otoczona jest 

gale-ją.
Przeznaczona jest ona dla ciekawych, 
którzy wolą się ograniczyć do roi’ w i­
dzów, gdy tymczasem inni wolą być 
aktorami i biorą czynny udział w  hucz 
nej, bezpośredniej, pełnej temperamen 
tu, ognistej, iście murzyn: kiej zaba­
wie...

Widok tuitaj bardzo ciekawy... Sala 
w nocy przepełniona. Murzynki stra­
szliwie wyrzminhowane —  a są wszyst 
kie wyszminkowane wyglądają jak 
egzotyczne

smoki chińskie...
Blanszują twarz okropnie, byleby tyl­
ko ukryć nieco czarny kolor skóry ..
Jeśli się to nawet udaje na czas jakiś,

służącymi, robotnikami i t. d. Murzyn­
ka zaś przeważmae sfaażącemi i banami, 
czasem tancerkami...

Jak ci murzyni przybyli do Pary­
ża?

Poprostu zostali. Są to resztki czar­
nej armii Francji. Kobiety przybyły 
później. Wojna światowa sprowadziła 
tych czarnych do stolicy Francji. Ko­
chają oni Paryż, gdyż wiedzie im się 
tutaj wcale debrze...

Punktem szczytu życia murzyńskie 
go w  Paryżu jest właśnie —  „Bal co- 
lonial“.

Obszerna sala. Wokoło ścian stoją 
s to lik i.. Można swobodnie pluć na po­
dłogę, ale za piwo musi się zapłacić 
natychmiast... Nic idzie o brak zaufa­
nia, i chęć obniżenia gościa —  ale, jak 
płacić, to płacić!

widzowie.
to upał i .port rychło zmywają ową po­
włokę szminki, pokrywając twarz ory- 
ginałnemi pasmami...

Hałas niesłychany... Nawet wów ­
czas, gdy orkies.ra —  oczywiście mu­
rzyńska —  pauzuje. Murzyni i rouirzyn 
ki siedzą obok siebie na twardych ław ­
kach, okalających salę, piją piwo i —  
rozmawiają? —  nie —  krzyczą dono­
śnie! Murzyn nie umie mówić półgło­
sem —  drze się w niebo głosy! Uzupeł­
nieniem' tej dziwacznej symifonji są 

mlaski i  szmery, 
wydawane podczas jedzenia i picia... 
Nie każdty potrafi znieść to spokojnie... 
Sami imiurzymi nie .zwracają na to naj­
mniejszej uwagi... Są tr swoim żywio­
le...
Nie jest to

bał markowy,
ale zupełnie tak wygląda. Ten ma na 
sołre czerwony frak portjerski, a do te­
go czarny kapelusz... Tamten nosi ja­
sne pumpy, lakiery i bluzę robotniczą.
Większość ma na sobie tanie ubrania 
spacerowe, ale w  kolorze i kroju nie­
słychanie

pstre i śmieszne...
„Damy" jeszcze bardziej uderzają pstro 
kacizną kolorów i fantazją lasonów su­
kien...

A  gdy zabrzmi rytmiczna, przera­
źliwa muzyka, cały ten tłum 

zaczyna się koły: ać...
Taniec jest uprawiany z namiętnością 
i ekspresją, do której człowiek biały 
jest niezdolny... Mimo pewnego wyu­
zdania, nie można tym produkcjom 
tanecznym odmówić swoistego nroku 
i swoistego piękna...

W  ramionach murzynów często spo 
czywają białe kobiety... Rzadziej w i­
dzi się Europejszyka, tańczącego z czar 
ną pięknością, choć i to się zdarza.

Zabawa wre, kipi, szaleje —  aż do 
białego dnia...

Następnego piątku powtarza się zno 
wu od początku cała ta egzotyczna sce 
nerja...

Na Karnawał
najpiękniejsze ntswoś i w jedwabiach 
Crep. georgełach - liniach w wyro­

bach ra?.?azyjnych 

poleca w olbrzymim wyborze 
firma

ah?o:u u w ir a
L H Ó W .  U L  H A L IC K A  L . 1 0 .

Filje: Tarnopol, Drohobycz, Stryj, 
Tarnów.

HALO -> RADJO -> LWÓW
Zawiadamiam P. T. Publiczność i Sza 

nowną Klijentelę, że oprócz lamp, św ie­
czników, żarówek i przyborów elek­
trycznych został otwarty osobny dział 
Hadjo-tecłniezny.

Polecam wszelkiego rodzaju części 
radjowe, oraz komplety Detektorowe do 
odbioru audycji

Rń DJu— S T A C J I-L W Ó W  .
M. PISCHNOT 

daw. R. Ditmar ba Brunner A. G. 
Lwów, pl. Marjacki 9. — Telef. żO- 04.

1245-2

Dr. Ignacy  Better
ordynuje jak zwykle w  sezonie zi­
mowym w  Krynicy willa „Krakus".

Rmiai śnieżny
najszIachetn^.ls^M krem do 
twarzy i rąk, któremu mi* 
■jony pań zawdzż^czais 

swoją piękność.
W szadzle do nabwota.

DK. ssYv liA LSK liit: Mój krem miętowy uouwa zaczerwienienie nosa i chroni 
przed odmrożeniem. Przedstawicielstwo: Perlum erja „Pod  Czarnym Psem“  Lwów, 
sklepy: Gródecka 3. Kopernika 19. Saniehv 99.

C O  M U #  i

Tor saneczkowy zv Krynicy.
PO ZBOCZACH  GÓRY, PO M IĘ D ZY  ŚW IER K AM I 
NA KTÓRYCH ŚNIEG U  ZW IE S Z A J Ą  OKIŚCIE  
TOR SAN E C ZK O W Y W IJE  SIĘ  SREBRZYŚCIE,
JAK  M Ą Ż  D ŁU G IE G O  C IE LSK A  ZAK RĘTAM I.

PR ZE  SIĘ K U  GÓRZE SAM YM  ŚRODKIEM TORU  
MIEJSKI F IL ISTER  Z L A S K Ą  I  BEZ SANEK, 
W C H Ł A N IA J Ą C  W  P Ł U C A  Z IM O W Y  PORANEK, 
W C H Ł A N IA J Ą C  W  D U SZĘ  B IA Ł E  C U D A  BORU

W TEM  CISZĘ L A S U  P R ZE R Y W A  W O ŁA N IE :
H O LA ! U W A G A ! HEJ TRZYM AĆ SIĘ BR ZEG U !
I PO ISK R ZĄC YM  W Y Ś L IZ G A N Y M  ŚN IEG U  
JAK C ZAR N A  STR ZA ŁA  P R ZE LA T U JĄ  SANIE.

R ZUCIŁEM  OKIEM I  W  SPOJRZENIA B ŁY S K U  
PO ZOSTAŁ OBRAZ MOCNIEJSZY OD W IN A :
NA  SA N K A C H  CH ŁO PAK  I  ŚL IC ZN A  D Z IE W C Z Y N A  
W T U L E N I W  SIEBIE  W  M ŁO DZIEŃCZYM  UŚCISKU.

HEJ! G D Y  PO PA TR ZYSZ  SIĘ NA  Ż Y C IA  PAD Ó Ł  
P R A W D Ę  O DNAJDZIESZ N A W E T  W  CICH YM  LESIE : 
STAROŚĆ POD GÓRĘ CIĘŻAR TROSK SW Y C H  NIESIE, 
A  MŁODOŚĆ PĘDZT ROZEŚM IANĄ N A  DÓŁ!
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N A D E S Ł A N E .

Słu­
chawki „ P O L  M E T *
Najczulsze 

Najtrwal sze 
Najlżejsze

Kom plety detekturone najlepsze, naj­
piękniejsze.

Podsś@kowanie.
W ielm . Panu Drow i Ozjaszowi Mar- 

guliesowi, lekarzowi chorób wewnętrz­
nych (Lwów , ul. Asnyka 6) — nie mo­
gąc się w  inny sposób wywdzięczyć — 
składam tą drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie i wyrażam Mu dozgonną 
wdzięczność za wyleczenie mnie z cięż­
k iej choroby brzusznej —  oraz zn dłu­
gotrwałą, bezinteresowną i troskliwą o- 
p iekę w  czasie tej choroby.

Jan Iwaśko 
Lwów, ul. Franciszkańska 7.

DrTiponisłaui Owczarski
przyjm uje w  chorobach wewnętrznych 

od 10- 12 i 5 6

Lwów, Piekarska 39. Telef. 1227.

Dr. Renner
Storn sto >og Dentysta

K ę t r z y ń s k i e g o  21 .

RNA
Oh omie aajiroiłiuerzy i najlepszy

Dobrze - 5 tanio!
Czasy ciężkie, rozpacz, zgroza, 
Bieda dziś każdego dusi,
Lecz pomimo braKów człowiek 
Przecież zjeść i wypić musi.

W ięc przy wódce i przy p iw ie 
Wnet zapomni o swej biedzie, 
Zwłaszcza gdy go prz< znaczenie 
Do m ilutkiej knajpy w iedzie.

Zdradzę zatem tajemnicę,
Grając tu w  otwarte karty:
Adres tej przem iłej knajpy 
Jagiellońska, numer czwarty.

Bruno Frenkcl.

Kino

Baszkiewicza 
l  5.

Od dzisiaj wielki irotyczao-wojenny film p. t.

H O T E L  I M P E R I A L
W  gł. roli PO LA  NEGRI, Rok 1914. O blężen ie 'Przem yśla 
W alki pod Gorlicami. Inwazja rosyjska w  Galicji. Miłość g e ­
nerała z córką szynkarza. Of en żywa wojsk austrjackich. — 
Nadprogram: Amerykańsku I ame:ja. Dziś w  niedzielę 2. b. m. 

P O R A N E K  o godz. 12-tej.

Romantyczne małżeństwo
aktora film owego.

A M E R Y K A Ń SK I B O H ATER  ID E A LN E J  MIŁOŚCI.
(D o  ryciny na str. 1).

Lwów, 2. lutego.
( = )  W  tych utuacii wstąpił w 

związki małżeńskie znany j'uż amery 
kański aktor filmowy John Brether, 
pracujący obecnie w  wytwórni W ar  
ner Brothers. Poślubił on miss Edy 
tę Dary, prześliczną blondynkę, cór 
kę bogatego przemysłowca nowojor 
skiego. Małżeństwo to jest epilogiem  
nader

romantycznej historji,
którą jedną podajemy na odpowie­
dzialność prasy amerykańskiej, gdyż 
brzmi .ona nader nieprawdopodo­
bnie i jest —  jak się zdaje, — tylko 
trickiem reklamowym...

Oto Brether ftiial przed kilku la­
ty podczas katastrofy okrętowej, 

ocalić życie 
pięknej i młodej damie, córce mi- 
ljonera, pannie R. Dama owa zako­
chała się w  ubogim młodzieńcu i 
ofiarowała mu swą. rękę i —  mają­
tek... Bretherowi zdawało się wów ­
czas, że sympatja, którą żywi ku 
miss R., jest

miłością
i zgodził się na to małżeństwo..,

A le po pewnym czasie poznał 
właśnie miss Dary i  przekonał sie. 
że teraz dopiero rozpłonęła w  jego 
sercu

głęboka i prawdziwa miłość... 
Postanowił tedy rozstać się z żoną...

Miljonerka kochała wprawdzie 
męża lecz nie chciała mu zagradzać 
drogi do szczęścia... Oświadczyła 
nawet gotowość odstąpienia mu 
znacznej części swej fortuny... Du­
mny jednak młodzieniec nie chciał

FEJLETON „G A Z .
mam
P0R.“ 3. I I.  1930.

JOSEPH DELMONT.

P O Ż A R .
Katastrofa była nieunikniona. Do po­

rozumienia w ierzycieli dojść nie mogło. 
Paw eł Gruger nazbyt nierozsądnie pro­
wadził swój interes. Zbliżał się termin 
płatności weksli na sumę ćw ierć miljona 
guldenów. Banki odmówiły kredytu.

— Wszystko przepadło. Melittc — 
westchnął Paweł Kruger, siedząc na ka­
napce w  je j buduarze.

K ob :eta, do której zwrócone były te 
słowa, nie przejęła się widocznie sytu­
acją swego kochanka.

—  Dla kogo wszystko to czyniłem, 
Melitto, dla kogo? Ruinę tę spowodo­
wała twoja rozrzutność! Sześć aut, wła­
sna awjonetka, jacht, pozatem olbrzymie 
rachunki na twoje suknie, kapelusze i 
dessous, wreszcie przegrana suma w 
Deauville i djabli wiedzą co jeszcze.. 
Wszystkie te rachunki pokrywałem z mi­
łości ku tobie.

—  Zapomniałeś jeszcze dodać, w y­
datki na biżuterję, perfumy i stajnię wy-

—  W ięc teraz kpisz jeszcze ze m nie?!
—  Mój drogi, czy nie zerwałem dla 

ciebie z rodziną i ominęłam okazję zro­
bienia doskonałej partji?

—  Teraz nie mam wyjścia, Melitto, 
nie chcę dożyć tej chwili, gdy ogłoszą 
mi bankructwo, wole śmierć.

— Tylko ludzie słabi popełniają sa­
mobójstwa Mężczyzna naprawdę silny 
zawsze znajdzie wyjście.

Paweł K ruger spojrzał na swą ko­
chankę i pomyślał:

—  Po mej śmierci *na i«apey no znaj­

dzie drugiego kochanka.
— Melitto —  rzekł głośno —  nie 

chciałabyś umrzeć ze mną razem?
—  Chcę razem z tob: żyć, dlaczego 

m ielibyśmy umrzeć? Cży sadzisz, że 
śmierć twoja wszystko naprawi? Um­
rzesz przecież jako łotr, nie jako uczci­
wy człowiek, cóż powie na to twoia stara 
matka?

— Matki mojej nie mieszaj do tej 
sprawy.

— Muszę o niej myśleć, skoro ty nie 
myślisz.

—  Odrazu stałaś się tak czuła. Da­
wniej mówiłaś inaczej.

—  Zmieniło się wszystko. Zapomi­
nasz moj drogi, o tern, że fabryka twoja 
jest ubezpieczona na wysoką sum ę,' na­
wet po spłaceniu wszystkich d ługów  po­
zostałaby lam jeszcze pokaźna sumka, 
któ\„ wystarczyłaby nam do życia.

I  przytuliwszy się do kochanka Me- 
litta poczęła zw ierzać się przed nim ze 
swych planów.

W  dwa dni później monterzy przybyli 
do fabryki, b j w gabinecie dyrektora 
wzmocnić dzwonki elektryczne. K ruger 
oświadczył, że gdy siedzi w innym po­
koju, nie słyszy wcale dzwonienia apa­
ratu.

Zbliżały się dwa dni świąt. Pa zam­
knięciu fabryki Kruger pozostał jeszcze 
w swym gabinecie. Jeszcze raz spraw­
dził, czy nikogo niema i zamknal staran­
nie drzwi. Z szafki wyjął jakąś paczkę. 
Były to kapsle z prochem, oraz lonty, 
zakończone również kapslami z materja- 
1 im wybuchowym. Jeden koniec lontu 
Kruger przymocował do dzwonka telefo­
nicznego. Melitta wszystko przygotowała 
z góry. Młotek był dość silny. Przy ude­
rzeniu kapsel pęknie, wskutek czego za­
pali się lont, prowadzący do składu fa­

przyjąć tego, co nazywał 
„jałmużną" 

i bez grosza w  kieszeni opuścił 
wspaniały pałac, w  którym mieszkał 
z miljonei ką...

W iódł odtąd przez szereg miesię 
cy życie bardzo niezwykle... Próbo­
wał rozmaitych zajęć i zawodów... 
Nieraz pozostawał w

skrajnej nędzy..
Mimo to jednak ani razu nie zwrócił 
się o pomoc do toj, która oficjalnie 
wciąż była jego żoną i każdej chwili 
gotowa była pośpieszyć mu z pomo­
cą... Siłę do walki z życiem dodawa­
ła mu myśl, że ukochana Edyta o- 
biecała mu, iż czekać na niego bę­
dzie choćby przez całe życie...

Wreszcie

uśmiechnęło się szczęście 
do dzielnego człowieka... Został ar­
tystą filmowym, a jego stosunki ma- 
terjalne są znaŁomite... Dopiero te­
raz mógł rozwieść się z pierwszą żo­
ną i poślubić miss Edytę Dary...

Historja nader ciekawa, ale obfi­
tuje w  zbyt niezwykłe momenty, a-

hy mogła w  nas zrodzić pewność, 
że jest prawdziwą... Prasa amery­
kańska podaje ją jednak z całą po­
wagą i rozwodzi się nad nią nader 
obszernie, piejąc istne hymny na 
cześć bohatera idealnej miłości... 

o

N A D E S Ł A N E .

SoecjaSi!.ta chorób kobiecych 
i akuszer

Dr. M. G R A F
Lwów, Kopernika 11. Tel. 24-70. 

ord. od godz. 9— 11 i 3— 5.

OKULISTKA

Dr. Kornelja Grafowa
Lwów, Kopernika 11. Tel. 24-70. 

Ord. od godz. 9— 11 i 3— 5.

RADJO - LW ÓW  
G RA  DLA W AS.

Wszystkie wypróbowanej dobroci 
odbiorniki kryształkowe

o d  10 .—  Z f. p o le c a

P A  N R A D  i  O
Lwów, Chorąłczyzny 5.

(róg Akademickiej).

Specjalista chorób skórn. i wener. oraz 
kosmetyki

Dr. S C H W A R Z
Lw ów , Słowackiego 4, naprzeciw głównej 

poczty Tel. 16-61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włesów. Leczenie żylaków. Diatermja.

Lampy kwarcowe. 1274-10

s e s t  BA6AIELA UlIREEfE - BńilCIIIG BUH
NOW Y, REKORDOW Y PROGRAM FENOM ENALNY OD 1. LUTEGO 1T30 ROKU.

Bea &  Henry Violanty, słynny duet — w  brawurowo-atrakcyjnym repertuarze ta­
necznym z FoKes Bergeres w  Paryżu i z Picadilly w  Lodynie. K . Mańkowska, pie 
śniarka z „N iebieskiego Ptaka" w Moskwie, Icza Bill, ekseentryc/.no-komiczny 
duet taneczny z Moulin Rouge w  Paryżu. „Siostry Roselli", fenomenalne tancerki 
z, Pawilonu we Wiedniu. —  Morenitas, niezrównana tancerka charakterystyczna. 
Etnionte Sadde, świetna tancerka klasyczna, premjowana piękność.

brycznego. W ten sposób przyczyny po­
żaru nikt się nie domyśli.

Tego dnia dyrektor wyszedł ostatni. 
Przy drzwiach natknął się na nocnego 
stróża.

—  Dobranoc panu dyrektorow i!
—  Dobranoc. Przypuszczam, że Wo- 

rengel zluzuje pana nad ranem.
—  Tak jest, panie dyrektorze, życzę 

wesołych świąt.
—  Dziękuję, nawzajem. Dobranoc. 

Tylko proszę dobrze uważać przez te dwa 
dni świąt.

Drugi dozorca wyprowadzi! z han­
garu awjonetkę.

—  Czy zbiornik jest napełniony? — 
zapytał Kruger.

—  Tak jest, pan.e dyrektorze, starczy 
na 10 godzin.

—  Dos k on a l, proszę mi podać pacz­
ki, chodź, Melitto.

K ruger zajął miejsce pilota. Melitta 
“ iadła obok. \w ion°tka ruszyła z miej- 
°ca. Zajechali do hotelu Continental. 
Kruger spacerował po pokoju z trudem 
opanowując swe zdenerwowanie.

—  K iedy  zadzwonisz, już jesi 12?
—  Nie mogę, nie mogę, Melitto!
—  W takim razie odjeżdżam.
— Melitto, zlituj się nademnfi.
— A  czy ty litujesz się nademną? Czy 

to jest twoja w ielka miłość? Zamawiam 
rozm owę!

R ru g °r milczał.
— - Pan1' będzie łaskawa mnie połą­

czyć z Amsterdamem. Tak jest, urząd 
Buitencorc, 46-60. Tak jest, 46-60, Bui- 
tencorc 46-60. Tak jest, 46-60, Buiten­
corc, Amsterdam.

Kruger westchnął żałośnie.
—  Mój drogi, opamiętaj się. Przecież 

pp spłaceniu długów pozostanie nam je­
szcze Dółtora miljona. Bądź rozważny!

—  A  jeżeli wykryją podpalenie?
—  Nie bądź naiwny. Sam mówiłeś 

przecież, że w  niedzielę i dnie świątecz­
ne dozorca między g. 12 a 2 uraądza so­
bie drzemkę.

Skinął tylko głową, nie dając żadnej 
odpowiedzi. Mijały minuty. —  Wreszcie 
zadźwięczał telefon.

—  Nikt nie odpowiada —  brzmiała 
odpowiedź telefonistki.

—  Pani będzie łaskawa mocniej za­
dzwonić.

— Dzwoniłam, nie pomaga.
Uderzenie młotka w  aparacie telefo­

nicznym spowodowało wybuch. Zapalił 
się lont. Buchnęły płom ienie z okien fa­
bryki.

Dozorca spal spokojnie w  swojej dy­
żurce, a przy nim stał budzik nastawio­
ny na g. 2. Przez ulice Amsterdamu pę­
dziły auta strażackie. Z trudem uratowa­
no śpiącego dozorcę O ratunku fabryki 
nie mogło być mowy. Starano się tylko 
ocalić sąsiedni gmach.

—  Muszę pomówić z matką, Melitto!
—  Co chcesz je j powiedzieć? —  za­

pytała ostro.
— Nic, chciałbym tylko usłyszeć jej 

głos. —  Hallo, proszę mnie połączyć z 
Groningen Holandja 42, tak jest, rozmo­
wa błyskawiczna. W iem , opłata sto­
krotna. \

Po chwili zadźwięczał telefon. K ruger 
skoczył jak oparzony.

—  Roningen 42? Tu mówi Paweł. 
Czy to ty, K laro? Chciałbym pomówić z 
inamą? Co?... Pojechała do Amsterda­
mu? Na litość boską...

Melitta wydarła mu słuchawkę z rę­
ki i odepchnęła go od teleionu...

—  Czyś oszalał? — zawołała cicho. 
— Chcesz zdradzić tajemnicę siostrze'1

—  Melitto, prędzej, w edze j, mu
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Nabyć można w najbliższej filji

KRONIKA
IF& L U T E G O
y Niedziela

N. P. M. Gr.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW  N IE  ZWRACA.

TEATR W IE LK I:
Niedziela, 2. lutego o g. 3.30 popot, 

. lak się bawić to się bawić1', aktualna 
rewja Raorta (ceny zniżone).

Niedziela, 2. lutego o g. 7.30 wiecz. 
„Maman do wzięcia".

Puniedziałek, 3. lutego o g. 7.30 w. 
„Księżniczka Chicago", tani dzień — ce­
ny zniżone.

W torek, 4. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
..Klejnoty Madonny", tani dzień —  ceny 
uiżone.

*
TEATR MAŁY:

Niedziela, 2. lutego o godz. 3.30 pop. 
,Mirla Efros". Ceny zniżone.

Niedziela, 2. lutego' ó godz. 7.30 w 
„Mirla Efros". Zniżki ważne.

Poniedziałek, 3. lutego o g. 7.30 w. 
„M irla Efros", zniżki ważne.

Wtorek, 4. lutego o godz. 7.30 wiecz. 
„M irla Efros", zniżki ważne.

jechać do Amsterdamu, matka moja zaj­
muje zwykle pokój nad fabryką. Dozorca 
napewno o tem nie będzie wiedział.

— Oszalałeś!
—  Wkładaj futro, w  przeciwnym ra­

zie zastrzelę cię na miejscu.
—  Jedź sam.
Przyłożył rew olw er do jej skroni.
— Pojedziesz ze mną. Jeśli matce 

mojej cośkolwiek się stało, ty za to od­
powiesz.

Oczy jego zabłysły niesamowitym bla­
skiem. Przelękła się go. W łożyła futro.

Nawpół nieżywa wsiadła do aero­
planu.

—  Pożaru niema, napewno niema, 
kapsle napewno odm ówiły posłuszeństwa 
— pocieszała się Melitta.

Gdy zbliżyli się jednak do Amster­
damu, ujrzeli zdała kłęby czarnego dy­
mu. Nad płonącą fabryką ukazał się na­
gle aeroplan.

—  Patrz, zbrodniarko, tam jest twoje 
dzieło! —  krzyczał Paw eł Kruger, sta­
rając się zagłuszyć huk motoru. —  Uczy­
niłaś ze mnie mordercę własnej matki. 
Teraz musisz zginąć razem ze mną!

— Łotrze — krzyczała, staczając wal­
kę na śmierć i życie —  nie pozwolę ode­
brać sobie życia!

Chciała go odepchnąć od steru. Ostre 
paznokietki w p iły  się w jego twarz.

— Zginiesz, przeklęta kobieto!...
W  oczach jego malowało się szaleń­

stwo. Jedno Drzekreceńie rączki i samo­
lot jak postrzelony ptak runął wraz z pa 
sażerami w sam środek płonącej fabryki.

Z ust ludzi, przyglądających się temu 
niezwykłemu widowisku, wydarł się roz­
paczliwy okrzyk. Pu chwili rozległ się 
huk eksplodującego zbiornika.

Matka Krugera nie pojechała do Am ­
sterdamu. W  połow ie drogi zawróciła z 
drogi, ponieważ źle się czuła.

Tluiu. C. S.

REPERTUAR TEATRU  „GONG".
N iedziela „Kochanie zdejni maskę". 

Dwa przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30. 
*

REPERTU AR B IU R A  KONCERTOWEGO 
M. TUERK V.

Piątek, 7. lutego: XV. Koncert M i­
strzowski Jean Rogatchevsky, tenor o- 
pery paryskiej.

Niedziela, 9. lutego: Poranek Bajek
dla dzieci i młodzieży. Wykonawczyni 
Kazim iera Rychterówna.

*
REPERTUAR K INOTEATRÓW :

APOLLO: „Śpiewający Błazen" z A l 
Jolsonem.

CASINO: I. „Zakazane godziny". II. 
„K aro l X II.“

CH IM ERA: „Miłość bez grosza".
COLOSSEUM: Tom Mix „Pojedynek

w samolocie".
FATAM O RG ANA: „Noc miłosna ska­

zańca".
G R A Ż YN A : „Kapitan Gwardji K ró­

lewskiej-1.
K O PERN IK : „Mocny człowiek".
LE W : „Praw o męża-1 z B illie Dore.
LU N A : „W ładca skalnej doliny".
M AR YS IE Ń K A : „Mocnj człowiek".
O A ZA : „Szpieg na dworze rosyj­

skim .
PA ŁA C E : „Statek komedjantów‘‘ film 

dźwiękowy.
P A S A Ż : „W  poinroku nocy".
PAN : „Maski Erwina Reinera",

POLONJA: „Bohater chińskiej spe­
lunki".

PROMIEŃ: „Dzikuska".
S T Y L O W Y : „H otel Imperial. Inwazja 

Rosyjska".
UCIECHA: „Fanfary miłości",

Wiadomości teatralne.
„Maman do wzięcia" A . Siedleckiego 

osiągnęła największe powodzenie w  o- 
becnym sezonie teatralnym ’  na wszyst­
kich wielkich scenach Polski, wybijając 
się na czoło twórczości rouzimej w  dzie­
dzinie komedji żywością akcji, staropol­
skim zdrowym humorem, kapitalnym ry­
sunkiem typów, które dają olbrzymie 
pole do popisu najlepszym siłom na­
szych teatrów. Dziś w  Teatrze W ielk im  
powtórzenie tej znakomitej nowości, któ­
ra wzbudza beztroskliwą wesołość na 
widowni.

Dzisiejsza popołudniówka w Teatrze 
Małym zapowiada się n iezw ykle atrak­
cyjnie. WyDełni ją znakomita sztuka Gor 
dina „M irla Efros", w  wykonaniu Zespo­
łu Artystów Warszawskich, z występem 
nieporównanej W andy Siemaszkowej, 
która rolę M irli Efros zalicza do najlep­
szych kreacji swego bogatego reper­
tuaru

Zniżki są ważne na ostatnie przedsta­
w ienia „M irli E fros" w  Teatrze Małym 
z występem nieporównanej W. Siemasz­
kowej, w  wykonaniu Zespołu W arszaw­
skiego, który kończy swą gościnę we 
Lw ow ie nieodwołalnie w  środę 5. bm.

Dwa tanie dni w Teatrze WielKim. 
W  ponieuziałek 3. bm. daną będzie po 
cenach zniżonych śliczna operetka Kal- 
mana „Księżniczka Chicago" w  wykona • { 
niu ulubionych artystów lwowskiej pu­
bliczności, z pp. Chorjanem i Kulczycką 
na czele. Przy  pulpicie p. Górzyński. W “  
wtorek 4. bm. daną będzie piękna opera 
Ferrariego „K le jnoty  Madonny" z pp. 
Platówną, Bediewiczem, Płońskim w  ro­
lach głównych. Ceny miejsc znacznie zni­
żone.

An oni Fertner znakomity komik tea­
tru Letniego i Narodowego wystąpi 
wkrótce w  Teatrze Małym w  świetnej 
komedji Miranda „Panienka z dyploma- 
cji", która jest os+atnią nowością teatrów 
paryskich oraz teatru Letniegc w  W ar­
szawie. Gościna świetnego artysty wzbu­
dza olbrzymie zainteresowanie wśród 
licznych w ie lb ic ie li jego talentu i jego 
nieodpartej ,.--is comica".

Dziś popołudniu w  Teatrze W ielk im  
świetna rew ja W. Raorta pt. „Jak się 
bawić to się bawić", która odniosła w y­
bitny sukces humoru i śmiechu, w  w y­
konaniu najlenszych sił naszej opery, 
komedji. operetki i baletu, pomysłowych 
i bogatych dekoracjach pendzla Balka.

Teatr rew ji „G ong". Najnowsza re­
wja pt. „Kochanie zdejm maskę" zyska­
ła na prem jerze ogromne powodzenie 
doskonałemi sketschami, szczególnie po­
dobał się sketsch Doktór Ralf, W ielcy 
Lwowianie w szkole i inne, oraz dosko­
nały duet w wykonaniu Leonowiez i Beł­
skiego, jak również finał „Kochanie 
zdejm maskę" w  wykonaniu całego ze­
społu. Dużem powodzeniem cieszy się 
balet i popisy taneczne gogiątek. Co­
dziennie dwa przedstawienia. Przed­
sprzedaż w  kinie „K opern ik ".

 o-------

„Moje wrażenia z Ame­
ryki".

Odczyt p wiceprez. arcli. d am a.

Lwów, 2. lutego.
W  dniu wczorajszym odbył się w  sali 

Centralnego Zw. przem. i kupców przy 
pl. Marjackim w obecności członków sto­
warzyszenia oraz licznego grona zapro­
szonych gości odczyt wiceprez. Izby 
handl. przem. p. arch. Ulama na temat: 
„M oje wrażenia z Am óryki".

Prelegen t z w ielką swadą zobrazował 
orzed lieznem audytorjum przeżycia z 
podróży przez Ocean oraz wrażenia z po­
bytu ńa drugiej półkuli, szczególną uwa­
gę poświęcając stosunkom ekonomicz­
nym, gospodarczym i finansowym. Od­
czyt wygłoszony z w ielką barwnością, 
przeplatany licznymi fragmentami z ży­
cia codziennego wywołał żywe zaintere­
sowanie i przyczynił się w  niemałej m ie­
rze do bliższego zapoznania się z meto­
dami pracy i stosunki mi nannjącymi w 
Nowym Świeeie.

Czytelnicy „Gazety Porannej" będą 
m ieli możność zapoznać się z treścią in-. 
teresnjących wywodów p. wiceprez. U la­
nia z szeregu fejletonów, które w dniach 
najbliższych zamieścimy.

Pierwszy Luty nie był 
nodl uty.

Lwów, 2 lutego, 
Przysłowie mówi: —  Luty bywa  

ostro podkuty. —  Tegoroczny luty jed­
nak snąć w  drodze pogubił wszystkie 
podkowy, bo w  dniu wczorajszym za­
gościł do nas bez s wojego uatrego ryn­

sztunku, a przeciw nie w tak wiośnia- 
nej dekoracji, że zaiste można ryło po­
mylić się i witać go jakby jed!en z wio­
sennych miesięcy.

Łagodna temperatura, czysty błę­
kit nieba, rozjaśniony złotem słonecz­
nych promieni... i miękkie błtotko pod 
nogami, sugerowały mniemanie, że 
stoimy już gdzieś co najmniej pośrod­
ku mamca.

Najbardziej włośni ano wyglądlał 
park Kościuszki z głęboko rozkisłem. 
deptakami i wesołemi strumykami wo­
dy, spływając emi ze wszystkich zbo­
czy, a jako niezawodny symptom pięk­
nej pogody widziało się na słonecznej 
9tronie przed gmachem Uniwersytetu 
seliki wózków z najmłodszymi obywa­
telami Lwowa, a radość była patrzeć na 
wyjaśnione twarzyczki dzieciątek, któ­
re pieczołowitość mamusi czy opiekun 
ki wywiozła na powietrze, aby jak mło 
de roślinki wchłaniały w siehie odżyw 
czą dań wio sennego słońca.

Zalryte są przed nami dńłsze ka-; 
prysy aury. —  Maże być, że jeszćze 
zima nie pozwoli się zdetronizować, 
zwłaszcza, że według starych przepo­
wiedni kalendarzowych odwilż na 
Gromniczną nie wróży rychłej wiosny. 
Na razie jednak raduje nas słońce, u- 
śmiechające się do nas iasnemi promie 
nlami a coraz dłużej na horyzoncie 
przebywający rydwan Feba jednaz oo- 
zwala mieć nadzieję, że w  tym roku 
zima nie zdoła nam juz zbyt dotklśwm 
dokuczyć.

Komunikaty.
Tydzień Pomorza odbędzie się w  mar­

cu. Związek Obrony Kresów  Zachodnich! 
podaje do publicznej wiadomości, że z o- 
kazji dziesięcioletniej rocznicy przyłącze­
nia Pomorza do Polski, na konferencji 
zwołanej z jego inicjatywy postanowiono 
dla zadokumentowania nierozerwalnej 
łączności Pomorza z Kresami Wschodnie 
mi. urządzić w  całej Małopołsce Wschod­
niej „Tydzień  Pom orza". Ze wrgłęitu na 
karnawał, który dość dużo pochłania e- 
nergji w ielu stowarzyszeniom i jednost­
kom pracującym społecznie, a w  cefal 
lepszego przeprowadzenia powyższej! 
akcji u a rzecz Pomorza, uchwahmo odło­
żyć urządzenie „Tygodnia Pom orskiego" 
na miesiąc marzec w  dniach od 9. do 1.1 
włąeznb:.

Zarząd Powszechnych ■»/kładów uni­
wersyteckich i politechnicznych zawiada­
mia, że Jerzj Guttler, asystont U. J. K. 
wygłosi wykłady pt. „Twórczość Jacka 
Malczewskiego". P ierwszy wykład pt. 
„Obrazy Sybirskie. Błędne Koło" odbę­
dzie się w  poniedziałek, 3. bm. o godi 
19 w  sali Kopernika, Uniwersytet, Mar­
szałkowska 1. I. p. Wykłady ilustrowane 
będą licznemi przeźroczami.

Baczność Legjoniśei! Doroeroy zwy­
czajny okręgowy Zjazd delegatów Zwią­
zku Legjonisiów okręgu lwowskiego od­
będzie się w e Lw ow ie w  niedzielę 16. 
bm. o godz. 1:1 przedpoł, w  lokalu wła­
snym przy ul. Gródeckiej 69. I. fe
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„B ibljoteka Słuchaczów Praw a" za­
wiadamia, że inauguracyjne zebranie dy­
skusyjne na temat „Racjonalności kary 
śm ierci" odbędzie się w  czwartek 6. bni. 
o godz. 19 w lokalu Tow. „B ibljoteki Słu 
chaczów Prawa", ul. Mickiewicza 5 a. Ko 
leżanki i kolegów  uprasza się o jak naj­
liczniejsze przybycie.

Polski Związek Fntomolngiezny. I. ze­
branie miesięczne ocłbedzie się w ponie­
działek 3. bm. o godz. 18 w  Muzeum im. 
Dzieduszyckicb. Na porządku referaty 
z pokazami pp. Romaniszyna, Strawiń­
skiego, Kinela.

Z Akadem ickiego Koła Misyjnego we 
Lw ow ie. W  dniu ‘26. stycznia odbyło się 
w  sali im. bisk. B ilczewskiego na U ri 
wersytecie plenarne zebranie A. K. M., 
na którem ks. prof. dr. Stach wygłosił re 
ferat charakteryzujący współczesną akcję 
misyjną Kościoła Katol., poczein p. Ta­
deusz Fedorowicz oraz p. Olga Bocheń­
ska złożyli sprawozdanie z VI. Między­
narodowego Kongresu Misyjnego we 
W iedniu i ze Zjazdu Akademickich Kół 
Misyjnych w  Krakowie. Obecnych było 
około 120 osób

Związek oficerów rezerw y organizuje 
kurs tańców , nowoczesnych dla swych 
członków oraz osób przez nich wprowa­
dzonych Kurs rozpocznie się o. bm. i o- 
bejm ie 6 lekcji 2-godzinnycb. Zgłoszenia 
przyjmuje oraz informacji udziela sekre- 
iarjat Związku od godz. 19— 20 w  lokalu 
własnym, pl. Marjacki 4. I I I .  p. (Hotel 
Europejski).

„W icek  i Wacek". „Scena Gwiazdy" 
wystawia 2. bni. jedną z najlepszych pol­
skich komedji pióra Z., Przybylskiego pt. 
„W icek  i Wacek". Początek przedstawie­
nia o godz. 7, koniec o godz. 10.15 w ie ­
czór.

Kronika policgjna.
(— ) Właman<e do lokaln bankowego.

U biegłej nocy jacyś niewyśledzeni na 
razie sprawcy włamali się do lokalu 
Banku dyskontowego, mieszczącego się 
na I. p. realności przy ul. Akademickiej 
10., gdzie rozbili dwa biurka i z jednego 
zabrali niew ielką kwotę stanowiącą w ła­
sność jednego z urzędników. Kasy zło­
dzieje nie naruszyli.

(— ) Włamania mieszkaniowe. Wczo­
raj w  południe dokonano włamania do 
mieszkania Izaka W ebla przy ul. K o­
chanowskiego 22. i skradziono futro war 
tości 400 zł. — Z mieszkania Julji Sten- 
zel, zam. Sokoła 3. skradziono wczoraj 
ubrania męskie oraz garderobę damską 
wartości 1800 zł.

(— ) Brutalny mąż. Stefanja Wardy- 
niec, zam. przy ul. Szeptyckich 29. do­
niosła policji, że mąż jej Michał od kilku 
lat znęca się nad nią w  okrutny sposób 
oraz bije ją i katuje ber najmniejszego 
pnwodu. Ostatnio kopnął ją tak silnie 
w  brzuch, że poważnie zachorowała.

(— ) Zaginięeie 9-letniej dziewczynki. 
Jan Petrus, zam. przy ul. Goldmana 9. 
zawiadomił wczoraj policję, że córka je­
go 9-letnia Stefanja wyszła przed kilku 
dniami do szkoły i dotąd nie wróciła.

(— ) Drogocenna zguba. Henr. Blauer 
zam. przy ul. św. Jana 4. doniósł policji, 
że wczoraj zgubił książeczkę wkładkową 
na 500 dolarów wydaną przez Bank H i­
poteczny we Lwow ie.

(— ) Aresztowania. Do aresztów po­
licyjnych oddano wczoraj: Wasyla Ja­
strzębskiego za kradzież na szkodę W ła­
dysława Urbańskiego, Aleksandra Sołty­
sa, podejrzanego o włamanie na szkodę 
dra Michałowskiego, Bernarda Aszkena- 
zego za usiłowaną Kradzież kieszonkową 
w  poczekalni kina „Casino", oraz Zdzi­
sława Kochańskiego za kradzież cemen­
tu na szkodę gminy miasta Lwowa.

kaktusy7"eufokbie,
akcesorja.

BACH Rynek 2., Lwów, Róg Do­
minikańskiej. Tel. 67-32

W  niedziele i święta otwarto 10— 13.
 O---

Z B A G A TE LI. Dzisiaj w  niedzielę, 
v  >eczór w ielka zabawa taneczna z peł­
nym nowym rekordowym programem. 
Prócz tego powtórzenie znacznej części 
atrakcji Nocy Sylwestrowej. Cztery pudła 
szczęścia wysypują podczas tańców upo­
minki. Rendez-vous elity towarzystwa. 
Popołudniu jak zwykle od 5— 7 five-o- 
clock z całym programem.

Zmiany w  Światowym Przem yśle Tłu­
szczowym. W  końcu ub. r. doszło w  Lon­
dynie do porozumienia między Unją Mar 
garynową,. łączącą trzy w ielk ie holender­
skie koncerny tłuszczów Jurgens>an den

Przemysł rektyfikacyjny
a M onopol Spirytusowy.

APEL DO CZYNNIKÓW RZĄDOWYCH O UPORZĄDKOW ANIE NIEZDRO­
W YCH  STO SUNKÓW.

Lwów, 2. lutego.
Jeszcze z czasów iprzedwajemiayich 

posiadamy w Polsce silnie rcawimęty 
prjsejnyjd rektyfikatryjny. Ogółem isl- 
uieje w  państwie około 70 ozęścńowo 
bardzo dużych i poważnych fabryk, 
trudniących się rektyfikacją spirytu­
su, a nadto, zwłassr sa w  Mełopolsce 
Wschodniej przeszło 150 Ł aw. oddzia­
łów 'raktyfikącyjnych przy gorzelniach.

Wszystkie te refetyfikacje spirytusu 
zdolne są, przerdbić ootnajmin.icj 200 mi­
lionów litrów czystego alkoholu rocz­
nie. Tymczasem produfccja spirytusu 
wynosiła w  ostatnich latach w  (Polsce 
tylko około 60 milionów litrów czystego 
spirytusu rocznie. Wyniilka z lago ja ­
sno, żc rektyfikacje ,“iperytu:.j zatrud­
nione być mogą zaledwie w  30-tu pro­
centach swej zdohroścd produkcyjnej.

Po w prow adzeniu m onopolu.
Przemysł rektyfikacyjny po wypro­

wadzaniu monopolu spirytusowego i ipo 
zmonopolizowaniu 'talkiże dksooritu sp’- 
ryttnisu w  rękach Spółki Aikcyjnej „Spi­
rytus", dla której ito spółki tak ztlew 
spirytusu, juk. i oczyiszic.zajiije spiryiłusu 
załatwia Państwowy Monopol Spirytu­
sowy, przestał być od lej chwili prze­
mysłem wolnym i w zupełne 1ci za"aż- 
ny jest od Monopolu Spirytusowego. W  
tej sytuadji zdawałaby się rserarą nie­
uniknioną, ,by zarówno v.ynaigro iizeroe 
za oczyszczanie epiirytiusu surowego, 
jako też ilość surówki przypadająca do 
oczyszczania na poszczególną 'rektyfi­

kację były ustawowo unormowane, po­
dobnie jak 'umormawaina jcSt ilość pro­
dukcji surówki, przyipadaijąca poszcze- 
góitnoj gorzełni, oraz cena za tę surów­
kę. Tymczasem jest zgoła odra rodnie, 
prm-iem aż ustawa o manopeflu spirytu­
sowym pozostawia kwestię zatrudnie­
nia poszczególnych refctyfifkacyi, jaik i 
kwestję ich wynagrodizuntia prywatno-

< prawnym umowom między Monopolem 
' Spirytusowym a poszczególnemu rekty­

fikacjami. Jakie są skiuiikii taikiego po­
stanowienia ustawy?

W  pierwszych trzech Haftach istnie­
nia Monopolu, Dyrekcja 'tegoż Monopo­
lu starała się zatrudnić i faktycznie za- 
u uuniła wszystL e rektyfikacje spiry­
tusu, przydżle] ając im takie ilości sn- 
rówki, jakie przerabiały przed zapro- 
wadzeniani monopolu, oraz płacić 
wszystkim jednolite eony. System len 
z punktu widzenia prawnego ijedynie 
stazny, miał tę riem-ią stronę, że o- 
czyszczande surówki spirytusów oj było 
droższe, aniżeli oczyszczamiie surówki 
przy skoncenjtrtw<uuiiu tego oczyszcza­
nia w mniejszej ilości fabryk. Monopol 
Spirytusowy płacił bowietm i płacii sta­
wki degresywne, zaJleżmie od ilości su­
rówki oddawanej do oczyszctzainiia. —  
Zrozumiałą jest rzeczą., że koncentra 
cja. oczyszczania spirylaisu w  miniejszoj 
ilości rdktyfiikacyj jest ze wlzgilędow 
gospodarczych rzeczą pożądaną. Z 
drugiej strony jednak koncentracja ta­
ka nie powinna ctibyć się l osztem ca­
łego szeregu rektyfikacyj spirytusu, 
pozostawionych bez wszelkiej pracy, o, 
nadto podziaii suirówkj na poszczególne 
rektyfikacje spirytusu winien nastąpić 
przedewszystkiem według geograficz­
nego połażenia gorzelń, z kitóryclh 'do­
wozi się surówkę do rektyfikacy}, aże- 
by Monopol Spirytusowy na kosztach 
przewozu mógł poczyniic również (\>o- 
ważne

C o  w ykazała  praktyka?
Konsekwencje ipowyższe .w pływ ają  

same :z powyżej przedstawionego stanu 
rzeczy. Tymczasem w  praktyce okaza-

Bergb-Sebioht o łącznym kapitale za Kła­
dowym 37,5 milj. funt. szterl., a olbrzy­
mim koncernem angielskim Lever Bro­
thers, który, jako hodlingowe towarzy­
stwo posiada kapitał zakładowy o wyso­
kości 58,5 milj. iuni. szterl. W 'ezultacie 
dokonana została fuzja, drugą zorganizo­
wania nowego towarzystwa holdingowe­
go Unilever Lim ited L. t. d. w  Londynie 
o kanitale. zakładowym 11,6 milj. funt. 
szterl. O potędze tej organizacji świadczą 
kapitały zakładowe przedsiębiorstw hol­
dingowych, których faktyczna wartość 
przekracza 200 milj. funt. szterlingów.

Skutki dokonanej w  Londynie kon­
centracji odczuje niewątpliw ie i Polska, 
gdyż na naszym obszarze celnym Uniłe- 
ver L. t. d. posiada 4 przedsiębiorstwa.

— * —
Czemś nauzwyer a j  m jest taka 

wysprtzedaiż inwentarzowa w  filiach o- 
buwriiiezych finmy DEfLKA!... 3— 4 pa­
ry obuwia kupuje się odraau, ponieważ 
sądząc z jakości', są ouie -nadzwydzaj 
tanie. Przybywajcie rychło Szam. kon­
sumenci, nim wyczerpią się zapasy' 
(pa,+"Z na nasze anonse str. 11 i 13).

Nowa placówka przemysłu krajo­
wego. Wczoraj o godz. 12-itej nastą­
piło przy uhoy Łyczakowskiej 1. 3, 
telefon 82-61, otwarcie magazynu in­
strumentów chirurgicznych i urządzeń 
szpitalnych znanej zaszczytnie w  ca­
łym kraju, istniejącej od 'reku 1872 
fabryki narzędzi chirurg, i weteryna­
ryjnych J. Jodłowski, Sp. z o. o. 
w Warszawie. Wyroby powyższej fa ­
bryki stają na najwyższym poziomie 
doskonałości. Nowej placówce prze­
my :łu rodzimego ,Szczęść Boże!"

Magazyn. Pościeli R. DRŻAŁA, Lwów, 
ul Chorążczyzny 5 (obok kina Apollo ) 
poleca kołdry, materace i pościel po naj­
niższych cenach Oraz przerabja kołdry 

po zł. 6 —  materace po zł. 8.
— * —

Piękny włos za 3 minuty!... Z pewno­
ścią życzy sobie Pani w  czasie od jednego

Umycia głowy do następnego razu włos 
swój odświeżyć, aby był znów puszystym 
i jak jedwab lśniącym.

Proszę napudrewać swój włos nowym 
„Suchym Shampoonem z Czarną G łów­
ką", a następnie dokładnie wyczesać — 
za 3 minuty stanie się włos Pani puszy­
sty, pięknie pachnący i łatwy do rnryzo- 
wania.

Oryginalne zielone pudełko z prak­
tycznym puszkiem kosztuje zł. 2.50 i star 
czy na aługi czas.

Dla gruntownego umycia głowv pro­
simy używać „Shempoor z Czarną 
G łów ką"!

Grypę, kaszel i  branehit m  szyi 2 sy- 
6_tematycznem piciem szczawnickich wód 
kruszcowych „Śt( fana" i „Józefiny11. Cho 
roby żołądka i przemiany materji usunie 
Ci szczawnicka „Magdalena" i „Wanda". 
Do nabycia w  upiekach i składach aptecz­
nych. 914-30

lo się, żc konsekwemcyj tyoh Monopol 
Spirytusowy nie wyciągnął. W ostat­
nich bowiem latach Monopol Spirytu­
sowy unieruchomił ogółem 27 fabryk, 
najmujących się oczyi&cza-uean spiry­
tusu, przeważacie skutkiem meodniawie- 
nia umów rektyfikacyjnych z terna fa­
brykami. Poza tern Monopol SfpiiryitiULSo- 

wy wypowiedział prawne wszystikiim 
oddziiałam rektyfikacyjnym przy go­
rzelniach umowy rektyfikacyjne bez 
jakiegokolwiek ora Kołowania. Surów­
kę, jaką dotychczas pnzerabiały ohe- 
cinie unieruchomione ądptyHkacjje, iprzy 
dzielił Monopol Spftftniśówy w  lwiej 
części t. zw. rektyfikacjom państwo­
wymi, t. zm. diwom rJktwfiikaojom statno- 
w>iąicym własność Monopaliu, oraz 
dwóm relktyfikacjcim przez Motnopol 
dEierżajwiion ym.

Protesty!
Największy wybór detektorów

u firm y
Leon i Henryk Appel

Lwów, Legjonów  1.
Najniższe ceny. Najlepsze wanmki.

— m —
Dywany, chodniki, firanki, kołdry

poleca najtaniej firma W itM s, Putow 
skieyo 7. 1398-3

Szkoła tańców Stanisława F&fozew-
skiego rozuoczyna nowy kurs tańców 
modnych i bakto^ycb. W pisy codzienni** 
wieczorem. — Każdej niedzieli dancingi. 
Franciszkańska 7. 1301

O D D ZIAŁ  P. A. P. WE LWOWIE.
Polska Agencja Publicystyczna w  W ar­

szawie, posiadająca wyłączność reklamy 
przez radjo, ol worzyła w  naszem mieście 
w związku z niebomienburi nowej sta­
cji nadawczej Polskiego Radja we Lw o­
wie, Oddział swój, który przyjmować 
będzie wszelkie zlecenia na wygłaszanie 
reklam przez radjo.

Oddział P. A . P. mieści się przy ul. 
Koralnickiej 4. teł. 34— 13 i przyjmuje 
również ogłoszenia do wszystkich pism 
miejscowvcn i zamiejscowych.

8 0 - ^

Sytuacja tafca wywołała bamhn li­
czne protesty, Ewtfajsztcza ze strony 
tych irefctyfjkacyj, które iposfcyfe Anna­
ły chleba bez jakiejkołwielk -winy. —  
Prócz 'tego naiwót ite refldtyfiikaieje spi­
rytusu, które są madia!] c-zynme, pjęły 
się za pekrzywdzonemi fahryftoami. Ca­
ły przem yj refctyfikacyjny, aongam a  i- 
wamy w  Połskumi Zwoąjzfcu Zawodo­
wym Reildtyfikajcyj Sipdiryttiusu jxawziął 
na ostaitimiiem swojem Wałkiem Zgro­
madzeniu ydammyśkią uchiwailę, w  
kćótrpj apeluje sćę de asymii ii ",’ sądo­
wych o rpoi®ąliknwan.\. mecsdaowych 
stosnnrkow w  przemyśle rektyfikacyj­
nym pao ująoyoh. CopraiwKła, jiuk od 
tnzech JaJt rozważane są różne proijefety 
oo do Tmfrcwśenia tyrh stosunków. 
Dotychczas jedmalk czyiranakii rządowe, 
a zwłaszcza Dyrekcja P. M. S. nie za­
łatwiła pezytywm- tych projektów mi­
mo, że zwłaszcza Mmdsten t? u skarbu 
okazało dużo jn u an J r1* i i uznało po­
trzebę pszeprowadzenia radykalnej 
Mwagji jnem yria  11 ikl y li i jijnego —
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Ś n ie g o w c e  m & i*  p o t a n ia ły
Przekonajcie się  w najbliższej filji.

Naileż-y mieć nadzieje, że czyininiikii rzą­
dowe, a zwłaezezh, Dyrekcja P. M. S.-; 
M.iihisteirsltwo skartb-u, Mikisterstwo prze 
myślu i ha.ndifu i lMiim-stersl-wo rulini- 
etrwa ttopri walizą w  szybkim c®as’e do 
tego, że rsktyffj acj-oim, która nie ze 
swej winy zostały lub zostaną uniera- 
chrrjiene, wypłacone zostanie od kko- 
duwaare słusznie im sćę należące z 
funduszów, jakie powstać muszą przez 
potanienie oczyszczainTa spirytusu

dzięki koncenifcraiajii: tegoż oczyszczama 
w  większych rettyiikacjach prywat­
nych i państwowych. Slfcralta czasu w  
tej bweęibji ozinaciza w  wii^kszetj mierze 
aniżeli ziwykile statę rierlędzy prócz 
nie~bliozałnych szkód dla gospodar­
stwa narodowego, poniewaiż w  otbeicmej 
syluaoji cały szereg fabryk stoi bez za- 
t.-rubnenia, nie mogąc wyzyskać ist- 
riiejących budymików i maszyn ina iinue 
cele 'produkcyjne.

m im iv gJełd
L w ó w , 2. lutego 

(jk). Z n iżk a  stepy procentowe" przez 
Bank Polski iniiciwtijlpliiwie iw|płym.ic 
iwicrólce dodatnio na tang pftM ów  
(szcaegóiinifc lokacyjnyclh), ale na razie 
ta mSflkfca k«jdkcja' fcaraiforcwa nie 
zdo ła ła  ożyw ić  m artw  sj giełdy. IV  u- 
bieglym  tygodniu mato było obrotów. 
Poza Chodoiowem , k tóry zyska ł na 
kursie podobnie jak  zy sk a ły  akcje 
Banku Falskiego, zaiimitorssowano się 
cośkolwiek G azam i W.sciioidinimi po 
kursach .trochę słatbazyeh. Efekily loka­
cyjne i dolarówka bez amiany. Na o- 
gół ■ tendencja raczej optym istyczna, 
sfery gieMowć^Śridzą. (bnlwiern, 'że naj- 
gctiśże jtiż czasy W8t:ftV p®sa sobą. —  
Nie wolno jednak zapominać, że lu ty  
n a 'e ż v  do najgorszych" miecdęcy, o ile

chodzi o obroty giełdow e, wBgk h a n ­
dlów e.

GIEŁDY .
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 31. stycznia.
Na giełdzie egzekutywna sprzedaż 

jęczmienia przemysłowego po cenach w 
ramach dzisiejszych notowań. Pszenica 
i jęczmień spadły w cenie. —  Tendencja 
nadal zniżkowa usposobienie .stalle.

G fE ŁD A  W A RS ZA W S KA .
Warszawą, 1. lutego. (PAT). 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 122, 5 proc. po­
życzka dolarowa 73 i pół, 5 proc. pożycz­
ka konwersyjna 50, 10 proc. pożyczka ko­
lejowa 102 i pół, 8 proc Listy zast. Bku 
Gos; Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku 
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. 
Kraj. 94 —  te same 7 proc. 88K ,

 o—

Kącik. laajozug.

PROGRAM A lfh lC Y J  RADJOWYCH.
Niedziela 2. lutego 1930.

LW Ó W  385 17.40 Koncert reprezenta­
cyjny ork. Polic ji Państw, m. st. W arsza­
wy (transmisja z W arszawy), 19.00 Roz­
maitości i odczytanie programu na dzień 
następny1, 19.25 Uroczysta Akadem ja ku 
uczczeniu Im ienin p. Prezydenta Bzpltej 
prof. Ignacego Mościckiego (transmisja z 
Krakowa), 19.58 Sygnał czasu z Warsz. 
cS>serwatorjum astr., 20.00 Kwadrans lite­
racki: „M aciek Fula" Dygasińskiego,
20.15 Koncert popularny (transmisja z 
'W arszawy), 21.45 Stuchowisko z Pozna­
nia, 2.15 Komunikaty z Warszawy, 22.35 
Komunikaty PAT. W ARSZAW A 1411
12.10 Poranek symfoniczny org. przez 
W ydz. Ośw. i Kultury Magistratu m. st. 
Warszawy' wespół z Dyr. Konc. Symfo­
nicznych, 14.20 Muzyka gram. 14.50 Mu­
zyka gramofonowa, 10.20 Muzyk je  płyt 
gramofonowych, 16.55 Płyty gramofono­
we, 17.40 Koncert Repr. rk. P. P. m. st. 
Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego, 19.25 
Uroczysta audycja ku uczczeniu imienin 
P, Prezydenta Rzpltej prof. Ignacego Mo­
ścickiego, 20.15 Koencrt popularny Ork. 
P. R. pod dyr. J) Ozim irskiego, 22.35 
Kom. PAT. 23.00 Muzyka z „O azy“ . KRA 
KÓ W  20.15 Koncert w ieczorny poświęco­
ny Kolendom polskim w wykonaniu Tow  
Orator. \y Krakowie pod kier. p. Stefana 
Barańskiego. POZNAŃ 334 17.00 Koncert 
gramofonowy, 18.50 Kolendy polskie w 
wykonaniu chóru oper. pod batutą prof. 
Jerzego Soplicy, 22.40 Muzyka taneczna. 
KATO W ICE 40S 16.00 Koncert popularny

^ . e n s ą f c j j a  ■
Już pojawiły się w  sprzedaży 

komplety d e t e k t o r ó w  
LEO PO LiS t

Żądać wszędzie.

z udziałem zesp. instrum. Polsk Radja 
w Katowicach. W ILN O  385 20.15 Niedzie 
la kameralna org. przez Polskie- Radjo 
w prozumieniu z W il. Io w . Filh. i Zw. 
Zaw. Lit. Pol. L IPSK  259 1.00 Pr em jery 
płyt gram. 15.00 Schwarz-Quartet odegra 
Kwartet smyczkowy Kauffmanna, 17.00 
Koncert popularny radjorkiestry, 19.00 
Ńietsche jako muzyk. W yk. Lotte. Meusel 
(sopran), 20.00 Transmisja z Friedrichs- 
theater w Dessau. „Der getreue Musik- 
meister1 opera kom. Pergolesńego, „D er 
Dorfibarbier" opera kom. Selienka. KO. 
PENHAGA 281 14.30 Koncert poipoł.,
20.00 Koncetrt ork. i kwartetu wokalu.
21.10 Recital pianisty prof. Szym,ona Ba- 
rera, 22.05 Muzyka skandynawska. LO N ­
D YN  356 17.30 Koncert radjork. wojsk. 
18.45 Recital fort. —  Lew  Puszinow, 22 05 
Konc radjoork. symf STU TTG AR T 360
11.15 Pnroaek muzyczny. W yk. Baden- 
ska ork. kameralna, 16.00 Koncert popu­
larny. FRANKFU RT 390 12.00 Produkcje 
chóru, 13.00 Koncert ork. kamer, i sofi­
stów, 19.30 „A frykanka‘‘ opera Meyer- 
beera. B ER LIN  418 15.CU Heida Her- 
manns odegra: Ruttinga Cztery utwory
fotr., Busoniego Sonatę, Liszta Rapsodję 
węgierską, 16.00 Lekki koncert, 20.00 Da­
wne pieśni studenckie i muzyka studen­
cka w wykonaniu Beri. Ork. Sym f, 21.00 
Muzyka kameralna. W yk. K lingerlouar- 
tet, LAN '-EŃBEG 473 13.00 Koncert po­
pularny, 20.00 W alce karnawałowe, PRA . 
GA 487 11.15 Poranek muzyczny, 12.00 
Muzyka popularna, 20.00 Transmisja z 
sali Smetany. Koncert FFliarm. Czeskiej. 
W IED EŃ 516 10.30 Koncert chóru chłop­
ców wied. 11.00 Koncert wied. ork. symf, 
17.35 Franciszek Schubert. Sonata fort 
(wyk. Alicp Weiss), Pieśni (odśpiewa An­
ton-Tausche), 19.00 Koncert chóru stu­
denckiego. MONACHJUM 533 18.40 Kwar 
tet smyczkowy, 20.00 Koneert popularny 
Monach. Zw Koncert, KOENIGSWUS- 
TERHAUSEN 1635 19.30 Transmisja z 
Opery miejsk. w Charlottentourgu „Da­
ma pikowa" opera Czajkowskiego,

O G Ł O S Z E N IA .

.SZTUKA"
Zakłady dla fotografij 

i powiększeń 
Lwów, Legjonów 1. I. p.

tel. 30-57.

wykonuje powiększenia wszelkiego ro­
dzaju t. j. kredkowe, sepja, grawury, 

szkice, pastele, akwarele, oleje i t. p.

wraz z oprawą  
na dogodne spłaty miesięczne.

PEN/JOtćAfY
• LETNISKA.

ZAKO PANE w illa „WiJrtorja“  na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
iii tarkowanych. 8501

P O K O C
L £  K A S / K  A

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i bvh lekarz klinik wiedeńskich 

DR. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, ul. Gołuchowskiego 30.

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radj kalne żylaków.

' 1520-8

Stomatolog - Dentysta

Or. mei!. A. B&shner-Rasiawa
ord. od 9— 1 i 3— 6.

Lw ów , Asnyka, 3, parter. 
Laboratorjum techniczno-dentysfyczne.

1500-2

i: ccj lista ttie 6b skórnych, weneryczoitU 
i kosmetyki

Sr. s. mm  wied. i Iwows.c.
ordynuje od 8- 10, 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
LWÓW , A S N Y K A  1 (róg Pilaudakiego) 
'le i. 48-01. — L e e z e n i e  ż y l a k ó w

S :c „alista charo i dróg meczowych i waner.

Br. ignan* lowenheck
ord. od 8—9 I 3—8. 

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11

SPEUJ A L ISTA  chorób jamy ustnej i zę­
bów Lekarz - dentysta H. PASS, Krót­
ka 2, róg Gródeckiej 60. Zęby sztucz­
no na raty i po cenach zniżonych. 846-4

Do kina „PA ŁA C E "
za darmo

mogą dziś p&iśi następuj?:: 
Czytelnicy „Gazet: Poiannej"
STEFANO W ICZ, Mikołaja Reja 
T A B Ę C K I FRANCISZEK, Piasko­

w a 18 
P R E ID L  EUGENJUSZ, Franciszkań 

ska 7 
KURF-K JAN, ul. Piekarska 5 
M O TYK A  AD O LF, Lyezakowska 18

1 l t)i A
A. JUNGFER 

j Lwów, Na Błonie 2 (v'j» a zis Kopytko- 
wego)

dla PT. kalejarzy. i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3

N A U K A
•w y c h o w a n i e .

  ,<t
Kurgy Maturyexui Doksztateające

„WIEDZA"
Kraków, bl Stndencka 14 I, p

przygotowują na ustnych lekcjach kur­
sów zbiorowych w Krakowie, oraz w dro­
dze korespondencji, zapoirocą świeżo 
przez Iscbnw. ?h profesorów oprncowa. 
n/ch skiyptów, wskazówek, programów 
i mlesięcrnych lematów, do egzaminu 
dojiZ£.łości gimn j semin. nancz ora i do 
każdego egzaminu wstępnego łnb nadzwy­

czajnego 7605

DO M ATU R Y i egzaminów niezbędne są 
książki wydawnictwa' „Pomoc Szkol­
ne". Nowy katalog (1930) tych wydaw­
nictw wysyła księgarnia Wajnera, War 
szawa, Bielańska 5/54. 1228-3

KURS Kroju Damskiego wyucza w  20-tu 
lekcjach, Plac Halicki 14. E. Toma­
szewski. 598 15

PROFESUR udziela lekcji oraz przygoto­
wuje w  krótkim Czasi" do egzaminów 
ze wszystkich klas gimnazjum i ma­
tury specjalną metodą. Za dobry wynik 
egzaminu gwarantuję. Zgłoszenia: Ad­
ministracja „Porannej" dla „Profeso­
ra". 1406-2

W O L N E
P O / A D Y

MŁODA, sympatyczna, przystojna, dobrze 
się prezentująca sekretarka osobista 
poszukiwana przez samotnego zamoż­
nego Pana na wsi. Zgłoszenia z foto­
grafią, za której z w o t  ręczy sie,, pod 
„Sekretarka" biuro ogłoszeń Brticka. 
Kośeiuszki 2. 1532

UHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjna 
profesora Sekułowicza, Warszawa, żó- 
rawia 42 h. K u isy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kunieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niem ieckie­
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo, żądajcie 
prospektów. 1379-12

DENTYST f , starszy, samodzielny w  ope- 
ratywie i technice poszukuje posady 
od zaraz tylko prowincja. Warunki 
skromne. Do Adm. pod „Technik".

 ______________________  1492

POSZUKUJEMY generalnego reprezen­
tanta na wschodnią Małopolske, odpo­
wiedzialnego materjalnie. Inteligentni, 
energiczni zechcą przesłać oferty. Mię- 
d ij narodowy Instytut Wydawnieiy, 
Chmielna 21, Warszawa. 13-2

1000.— ZŁO TYCH  miesięcznie moga za­
robić bardzo łatwo Pan;e i Panów,© 
przy sprzedaży artykułu potrzebnego w 
każdym domu. Żadna asekuracja ani 
sprzedaż losów. Oferty pisemne z za­
podaniem referencji skierować: Stani* 
siewów, skrytka poczt. ŁL  1465-B
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JCASJBSr A potrzebna za kaucją. Zgło­
szenia pisemne do Administracji z po­
daniem warunków pod „Kasa".

1427-2

PO/ADY
P O / Z U K I W A N E

P R A W N IK , wybitny stylista polsko-nie­
miecki, długoletnia praktyka biurowa 
poszukuje zajęcia na popołudnie. Zgło­
szenia „P raw n ik " do Administracji.

1508

EMERYT młody, zdrowy, wykształcenie 
średnie, energiczny, włada niemiec­
kim, francuskim, organizator, admi­
nistrator, z kaucją, szuka zajęcia. L i­
sty dla „Organizator". 1329-2

E G ZAM IN O W AN Y leśnik w  sile wieku, 
z dobrami referencjami poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do Administracji pod 
„J. G.“ . 1469-3

K O NC YPIENT z praktyką sądową i a- 
dwokacką, zdolny, energiczny, wymo­
wny, na posadzie, zmieni posadę od za 
raz tylko w e Lw ow ie. Oferty sub „K on  
cypient" do Administracji. 1467-3

ROBOTY murarskie we dworze, probo­
stwie lub na wsi przyjm ie w przedsię 
biorstwo lub w  zarząd Kone majster 
murarski Franciszek Kozaczek w  Ro­
hatynie. 1256

ItlE /Z K A N lA  
i / K L E P V

LO K A LE  dwu- i -irzy-pokojowe na biura 
przy pl. Marjaekim 10, na I. piętrze do 
wynajęcia. 1369-10

M IESZKANIE pięciopokojowe urządzone 
luksusowe, do wynajęcia. Pełny kom­
fort, śliczne położenie. Czynsz 300 zł., 
meble 300 zł. Ajencja Reklamowa, Cho- 
rążczyzny 7. „Chrześcijaninowi".

1209-6

K U P N O .
i P R Z E D A l

O K AZYJN IE  do sprzedania: szafa duża 
mahoniow t antyr-na, alonik mahonio­
w y wiedeński, bibljoteka antyczna, ga­
binet mahoniowy wiedeński, gabinet 
orzechowy, pojedyncze krzesełka an­
tyczne: w  Domu Sztuki, Akademicka 
14. 1516

O K AZYJN IE  do sprzedania kilka dywa­
nów perskich i obrazów: w  Domu
Sztuki. Akademicka 14. 1518

S O N N Y  B O Y
i  „Śpiewającego Błazna"

zobaczycie najlep.ej pr„ez wFpaniale o- 
kulary, które sprzedaje za bezcen 

„O P T Y K A ", Piłsudskiego 19.
931-6

G ARN ITU R  i alonowy czeczoto wy w  sty­
lu Biedermeyer okazyjnie sprzeda „La  
mus“ , Romanowicza 10. 1533-2

sprzedaż Reszlsh za Bezcen
Halicki Maqaz]fn Nowości, Halicka 15

SPRZEDAM dom, wolne mieszkanie, du­
ża parcela. Poinformuje Naczelnik gm i­
ny Winniki. 1497-2

KO PIU JE  wszystkie plany, robię w ykre­
sy, mapy itd. Łaskawe zgłoszenia Mo­
szyński, W agilewicza 9. I I.  p. 3— 4.

1399-2

KUPIĘ KAMIENICĘ 
w  cenie do 7.000 dolarów

wprost od właściciela. Oferty pod 
„Gotówka" do biura Ogłoszeń „Nmwa 

Reklama" Batorego 26.

Szczęśliwe

dolarówki i premiówki
na dogodnych warunkach spłaty

nabyć można

w Powszechnym Banku Gospodarczym
spółdz. z ogr. odp. w STANISŁAWOWIE.

Zdolni zastępcy i początkujący za wysoka prowizją 
i stałą gażą poszukiwani. 

Zgłoszenia:
Powszechny Bank Gospodarczy
Spółdz. z ogr. odp. w  STANISŁAWOWIE.

PARCELE budowlane, pięknie położone, 
okolica ul. Grochowskiej, na dogodne 
raty do sprzedania. W iadom oś.: Kan- 
celarja Towarzystwa Terenowego, ul.
Grochowska. 1341-6

SCHW EIGHOFBRA światowej sławy FOR 
TE P IA N Y , P IA N IN A  po bardzo przy­
stępnych cenach, na dogodne spłaty 
poleca wyłączne zastępstwo „MONIU­
SZKO" Zim om  wicra 10. 9301 3

DO SPR ZE D A N IA  kałnieniea II.  p. Sta­
s ic a  6 (boczna Chorażezyzny) całe II. 
p wolne, nadbudowane w r. 1928. 
Wiadomość: Zimorowicza 6, II.  p. na 
lewo, w godz. 1 a 2 w  poł. 1493-3

9  R n  7 f  Ps“rtPna now e za- 
A .U U U  Ł a graniczne czarno, 
najnowszej konstrukcji, na dogodne 
sałaty poleca W YŁĄCZNE  ZAS ĘPSTWO  

„MONIUSZKO" Zimorowicza 10.

FO RTEPIAN  pierwszorzędny, króciutki 
krzyżowy, konstrukcja metalowa oraz 
pianino znakomite, piękne, prawdzi­
w ie  kupujący nabędzie korzystnie, za­
miana niewykluczona. Kopernika 26. 
Skleniarski, telefon 83— 31. 1489-3

FO LW ARK  141 m orgów kolo Kałusza z 
budynkami, pozwoleniem parcelacji 
sprzedam. Parcelantów przyjmuje Eder 
fotograf, Stanisławów. 1443-4

O KAZYJN IE  dw ie kamienice, jedna śród 
mieście, druga obok Techniki do sprze 
dania, oprocentowanie 12 proc. netto. 
W olne mieszkanie. Wiadomość: Gąsio- 
rowski. Paulinów 12 a. 1308-2

Pamięta] dwa stówa

6RAM070NY -  SYRENA
Gramofony szafkowe, walizkowe, tubowe i sa­
lonowe na dogodnych spłatach do jednego roku 

po cenach gotówkowych tylko we K'irmie

V SYREN/ “ Lwów Kazimierzowska 13 tei. 53-1b
Płyty w e  wielkim wyborze.

2 ŁÓ ŻK A  żfclirfme ze siatkami i nacht- 
kastlik okazyjnie do nabycia, Sapiehj 
75. i. p. 7505

ROŻNED O N I E / I E N I A
I-E K A R Z A -K I dentysty na zastępstwo w 

centrum przemysłowem, względnie 
spólnkua-ki z niew ielką gotówką po­
szukuje się. Zgłoszenia Centrala Re­
klamowa — Lwów, ul. Koralnicka 4. 
pod „Dentysta". 1527

U N IE W AŻN IAM  książeczkę inwalidzką 
wydaną przez P. K. U. Czortków r. 
1926 Nr. 140. Paw eł Um ski. 1506

POW IATOW Y ZAJRsZĄD DROGOWY  

W  PRZEMYŚLU.
Ł. 125.

Przemyśl, dnia 29. stycznba 1930.

KONKURS.
Powiatowy Zarząd Drogowy w  Pasam yśłu r  wpasujr tankura

na dw^e posady

nadzorctui dr:pavcfe
z siedzibą w  Przem yślu i Bubjecku.

Wymagane kwalifikacje, nst-do ne rozporzada 3r’nn Mmńrterstwa Rc- 

bót Pnbłjczmyoh z linia 12. lipca 1922 H if.  U . Bz. P. P. Nr. 64, poz.^79). 

Wynagrodzenie zależne od Irwa IihŁacji, wedł*ijg pobocrćrw X M — X 

stopnia u-z- darków pańsW ow ych, wraz z 15% dodatkiem komamatnym 

i ad: ięca nym rynzaiiem obchodowym. 

Po .oku niraeryssnej shtżby nartąpić może stabiEzacia. 

Podania własnoręcznie napisane wraz z cnarścolmm ~ita« i świadec- 

lwami należy wnosić do Pawiak weęso Zarządu Drogowego \r ?L~f jr,śJ u do 

dnia 1. marca 1930,

Posaiiy do objęcia z dniem 1. kwietnia 1930. 1509

Kierownik Tymczasowego Zaraąun Kierownik Powiatowego Zasc^da 

Powiatowego; Drogowego;
Starosta: I i i  LU D W IK  Id. SKOR&KI w. r.

ST. MICHAŁOWSKI w. r.

ZAJĄCE, lisy, kury, tchórze, wydry ku­
puje, przyjmuje do wyprawy. Pracow­
nia futer Karola Schurere, Senatorska 
10. 1528-5

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneńskie, k ilim y i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska. Brr 
nardyński 12. Sklep kilimów. 1535

MASZYNY7 ściągające piwo do flaszek, 
mycie, korkowanie flaszek, pasteryzo­
wanie itd. A P A R A T Y  wyrabiające wo­
dę sodową, lemoniady itd. oferuje inż. 
Seelerfreur.d, Lwów, Konopnickiej 10. 
telefon 24— 60. 1534-3

STROJENIE i naprawę fortepianów przyj 
muje Smutny, Chmielowskiego 5 Te­
lefon 15— 98. 1318

A N T Y K I, fortepiany, salony odnawiani. 
Ceny umiarkowane. Listy do admini­
stracji pod „Czeladnik". 1340

U N IE W AŻN IAM  zgubioną triążeczko 
wojskową wydaną przez PKU . Jaro­
sław, na nazwisko Franciszek Grabow­
ski ur. 1900 r. w  Kaszycaeh powiat Ja­
rosław. 149?

K W IA T Y  karnawałowe piękne, niedro­
gie, gotowe i na zamówienie. Pełczyń­
ska l/ Il 13nó-“

—   - ■ -    1
JEDW ABIE, koronki, tiule, hafty najta-’ 

n iej BLAU8TEIN , W ałowa I I .  1207-1'.)

M ASZYN Y  do szycia, rowery, gram 
ny, primusy po cenach zniżonych na1 
prawia, kompletuje Nowaeki, mecha­
nik, Gródecka 63. 1165-10

------ . — ---------------------------------------------- i
W YPO ŻYC ZA LN IA  nowv< h kostjumów 

na karnawał. Ulica Modrzejewskiej 
11 A  I I.  p. na prawo. 1326-3

S ZW A LN IA  „IR E N A ", Sykstuaka 17, wy­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
ch-onne. 9770-15

PBZT^PISYWAWIE i powielanie prac, ko. 
respondeneji, cenników. Ost, Pasai Mi- 
kolctscha. 9449-30

MEBLE na raty dht^otenndnowa, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż- 
tzycb poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23. —  Róg Wronowskiej

9239-30

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 
Piotra Humeniuka 1902, Szmańkow- 
czyki, Paw eł Warwara wydała I KIT- 
Czortków. 1464-3

ZGUBIONO książeczkę wojskową wysta­
wioną przez PKU . Sambor na imię 
Jana Tkacza, 1903, z Lano.ric. 1463-3

NAJMODNIEJSZE paryskie karnisze sty­
lowe. Od najtańszych do najwykwint­
niejszych. Ramowanie obrazów. Heizel, 
Pasaż Hausmana 3. 1479
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zu p e łn e  „ELEKTR3BŁYSK" Lwów. Skatbkow ssa 4
7 \ A # I M f P C 8 P  zatem ceny bajecznie niskie i na dogodnych warunkach dla lamp, 
f i i W  — świeczników, żarówek i wszelkich materjałów elektrycznych.—

M IKOŁAJ K S IĄ Ż E K  urodzony w  ( h rew - 
1896 r. zamieszkały w  Daszowce po­
w iat Lisko, unieważnia zgubioną ksią­

żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sanok. 1403-2

O ŁE K SIC K  Mikołaj urodź. 1902 w  Przył 
bicach pow. Jaworów, unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez PKU . w  Gródku Jagiellońskim.

1405-3

TŁUMACZENIA we wszystkich językach 

wykonuje Bjnro przekładów 
plac Akademick] T. Telef. 27— 70

9417.10

PRAC O W N IA  TR YK O TA R SK A  
ni. Prowiantowa 8, wykonuje i przerabia 
garsonki, kamizelki, podrabianie poń­

czoch i podnoszenie oczek.
Kursa trykotarskie. 972-10

Nie masz pieniędzy
Nie wstydź się!

F A  M E  T A  —  Fabryka mebli —  
Ska z ogr, odp. —  Lw ów , Krasic­
kich 18 a. JUT Ł \  D  /  F  
sprzedaje źrJL E j  13 E j  E j
każdemu bez poręczyciela na ra­
ty od 5 Z* bez podwyższenia 

cen.

K A W IA R N IA  I  BAR „SE V ILLB “ 
Lwów, Piekarska 2.

pod nowym zarządem pierwszorzędnych 
fachowców. Wyborna kawa, wszystkie 
pisma kraj. i zagr. Lokal otwarty do póź­

nej nocy. O liczne odwiedziny uprasza 
651-10 Zarząd E. Bredy i J Kozak.

Do kina „PA ŁA C E M
za darmo

im a iteiś p ó j l i  nas 3.juiacy
Lz^teinicy „Gazety P m a n n e r
POŁRYKÓWNA MARJA, ul. Murar 

ska 32 
BUJ Jan, Mickiewicza 22 
FRENKEL ZOFJA, Kopernika 42 a 
FKIEDLAENDER J., Leona Sapie 

hy 5
HAWEL JULJANJ Chodkiewicza 8

RflDJOD ETEK T O RY
wszelkich typów  —  je- 
dnolrupowe na głośnik 

poleca najtaniej
Anoda

Rutowskiego 2.

Zaw iadom ienie.
Niżej podpisana firma zawiadamia uprzejmie, że dnia 5. 

lutego b. r. będzie zastępca naszej firm y we Lw ow ie w  hotelu 
„Imperjal* celem ewentualnego oddania zastępstwa naszych 
opatentowanych na cały świat aparatów „ P H O T O M A T O N “ 
i aparatów „ M E L O G R A F Ó W “ .

Zgłoszenia osobiste interesantów dysponujących pewną 
gotówką, lab też lokalem położonym przy ulicy Legjonów lub 
Akademickiej prosimy odwiedzić go m iędzy g. 11 a 1 przedpoł. 
i od 5 do 7 popołudniu.

. P h o t o m a t o n
Sp. z ogr. odp.

Katowice, Piłsudskiego 28 a.

WTSPRZEDAZ INWENTARZOWA
W Magazynie

GOLF
wysprzedajemy po cenach 

niskich
niebywałych,

99
Lwów, KILIŃSKIEGO 1.

Trykotaż*,• Pończochy, Skarpetki, 
Reformy, Bieliznę damską i dziecinną, 
Spódniczki, Szlafroczki, Jumpery 

jedwabne i t. p.
Towary w  najlepszych gatunkach, korzystajcie z niebywałej okazji.

A P A R A T  Y ,
PLZER^A, MONTUJt, 

tanio , szybkoRADJO
T E R  T I L, Lwćw,

Lelewela 3 I. p. Szkoła samochód.
od 9—13, telef. 81-71 lub Kącik 19 II. p. 

ou 20 -22.

Wydzielanie stacji miejscowej.

i i o  K .  P .

Właścicieli realności!
konserwacja, dozór i naprawa wodocią­
gów za ryczałtowem niskiem wynagro­
dzeniem; przeróbki instalacji do wodo­

mierzy.
Zakład instalacyjny L. SCHLACHTER  

Chorązczyzny 14, teł. 47— 73.
Jozefata 7. PW0-1O

ZW RACAM Y U W AG ^I Że nletylko Marconiego aDaraty detektorowe 
nadają się do odbioru Stacji m iejscowej lecz także wszystkie inne apa­
raty które przewyższają ie nawet konstrukcją i s i ł ą  o d b i o r u  
a zwłaszcza aparaty detektorowe Mikroayna o w iele tańsze od apa­
ratu Marconiego.

DOM RACJO WY, Lwów, Czarneckiego 3., tel. 6-74.

Artystyczna Introłigatornia

M. KR ZYW IECK I
Lwów, Piekarska 1 c. 

W ykonuje: Dyplomy i adresy nonorowe, 
Albumy, Księgi pamiątkowe itp.

1323-10

„ELEKTROFON“
Romanowicza 2. telef. 72-94 

Wykonuje instalacje elektryczne, poleca 
radjoodbiorniki detektorami własnego 

wyrobu.

Na zimę.
Należy się już zaopatrywać w  •„ ijrozma­
itsze pantofle, papocie, berlaciy itp. eiv- 
płe obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówi -nie znana iabryka pantofli pray 
ul. Wronowskich 4. (wczna Kopernika, 

telef. 59—88). 6675-30

MEBLE NA RATY!
Ceny gotówkowe — poleea 
M a g a z y n  M e b l i  

STEIL i Ska 
Lwów, Kaźmierzowska 28. Tel. 64-13

10*8-6

Dnia 11 II, b. r. o godzinie 9 
odbęćzi ■ się w  magazynie wydaw­
czym na Głównym Dworcu we 
Lw ow ie publiczny przetarg
niepodjętych przesyłek.

Poszukujemy
zdolnych zastępców

do naszych oddziałów

Wkładek oszczadnoSciosiUGk 
i OUigaeii.

Warunki współpracy jak najko­
rzystniejsze.

Żądajcie prospektów i druków. 
Jedynie poważne zgłoszenia przyj­

muje
Powszechny Zakład Kredytowy

Spółdz. z ogr. por. 
Lwów, pi. Marjacki 6-7.

FEJLETON „G A Z . POR." z 2. I I.  1930. 60

e m m m
Pierwszy wszedł do pokoju Angel. Obojętnie 

skinął głową w kierunku Bata i rołnąf się, by wpu 
ścić policjantów.

— Szukam was — rzekł krótko.
— Za co? — spytał Sands.
— Za włamanie i za udawanie policjantów — 

oparł detektyw. — Ręce do góry!
Bat posłuchał. Gdy kabłąkowate stalowe kaj­

danki opasały mu przeguby rąk, spytał?
— Ujęliście Connora?
Angel się uśmiechnął.
— Connora zachowamy sobie na inny dzień — 

rzekł spokojnie.
Towarzyszący mu policjanci zabrali się do in­

nych obecnych.
— Ciężki pan dziś miał dzień — rzekł żarto 

bliwie Lamby z zapadłą twarzą. Myślałem, że nas 
pan puści.

— Wysnuwać przedwczesne wnioski jest złem 
przyzwyczajeniem — sentencjonalnie oświadczył 
Angel. Spojrzenie jego przeniosło się na śmiertel­
nie przerażonego Mr. Lane‘a.

— Halo, a to co za jeden? — spytał.
W  tejże chwili na Lane‘a spłynęło największe

natchnienie jego życia. Ponieważ wskutek rozma­
itych okoliczności wplątał się w tę historję, i po 
nieważ niewielką mogło stanowić różnicę, czy po­
wie to, czy co innego, przeto sięgnął po sławę, ja­
ka mu się sama nastręczała.

— Należę do „szajki miejskiej" — rzekł, i z 
kajdankami na rękach dumnie pozwolił się wy­
prowadzić, świadom, że ponad wszelką wątpliwość 
ustalił swą reputację niebezpiecznego zorodnia- 
rza.

Spedding był człowiekiem szybko się orientu­
jącym. Myśli i plany nasuwały mu się niby djamen- 
ty i kamienie bezwartościowe sortującemu je żuaw 
cy, a on posiadał umiejętność szybkiej decyzji. Sy­
stem policyjny Anglji znał równie dobrze jak po­
licja sama, i krytycznie rozważał postępek Angla. 
Nie było wykłuczonem, że Angel działał na podst i 
wie upoważnienia z góry, ale było taksamo moż­
liwe, że był to z jego strony tylko śmiały bluff.

Mr. Spedding widział przed sobą dwa wyj­
ścia, obydwa rozpaczliwe; przedewszystkiem atol' 
musi upewnić, o ile jego chw iłowa wolność zależno 
jest od kaprysu asystenta komisarza policji.

Angel powblał się na najwyższy autorytet. Cha

rakterystyczne dla Speddinga było, że udał się de 
kopalni, by stwierdzić, ile lontu się już spaliło. 
Innemi słowy: skinął na dorożkę i pojechał do Izby 
deputowanych.

Jaśnie wiełomożny George Chandler Middle- 
boroug, sekretarz Stanu dla spraw wewnętrznych 
ma ustaloną opinię człowieka nieprzystępnego; ro­
bi jednak wyjątki, a taki wyjątek zrobił też na 
korzyść Speddinga. Rowiem wybitni adwokaci nie 
przychodzą do Izby o dziesiątej wieczór dla zaspo­
kojenia pustej ciekawości, ani też dla oglądania 
wnętrza Parlamentu, ani dla żebrania protekcji 
w jakiejś sprawie; jeśli więc ma wizytówce widnie­
je dopisek: „sprawa nie cierpiąca zwłoki", a wizy-' 
tówka ta pochodzi od wybitnego przedstawiciela 
ważnego zawodu, to nie łatwo odmówić mu wy­
wiadu.

Wprowadzono Speddinga do pokoju ministra, 
a sekretarz Stanu ws+ał i uśmiecnął się na powi­
tanie. Znał Speddinga z widzenia i spotkał go kie­
dyś na jakimś obiedzie.

— Hm... — zaczął, patrząc na wizjtówkę, którą 
trzymał w ręce — czemże mogę służyć — o tej po­
rze? Znów się uśmiechnął.

— Przychodzę w sprawie zmarłego Reałe‘a. 
Bacznie obserwował twarz ministra, ale poza lek- 
kiam zdumieniem, nic na niej nie wyczytał.

— Dobrze! — pomyślał Spedding i odetchnął 
swobodniej.

— Obawiam się... — rzekł minister. Nic więcej 
nie powiedział, gdyż Spedding stał się w oka­
mgnieniu uosobieniem czci, uniżoności i zakłop*v 
tania. (C. d. n.1.
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OBUW IE
MĘSKIE, DAM SKIE i  DZIECINNE 

najlepsze tylko u firm y 
L. T. S K R ZYPE K  

Dnia 8. Ititego przenosimy swój magazyn 
z Pasażu Mikolascha na 

UL. H A L IC K A  Nr. 4.
Telefon 44— 70. 1530

Elektryczne świeczniki
ampułki, lampy 
stołowe, biurowa 

i izafkowe
i ‘thuu. Kry­
ształu i alfia- 
StraiBB jakoteż
elektr. żelazka, 
kuckenki, czaj­
niki i t. p. po­
leca po cenach 
bardzo przystę­

pnych firma

Jakób KAHANE i Syn
L w 6 w , K o p e rn ik a  2 . te l. 8-91.

Skład wszelkich przyborów elektrycznych.

GRAMOFONY i płyty kraj. i zagr. jak: 
Columbia, His Master, Polydor, Pruns- 
wik, najnowsze nagrania taneczne, śpie­
wy perwszorzędnych tenorów etc. Na­
grania skrzypcowe. Wszystkie zdjęcia 
filmu „Śpiewający błazen'” jroleca naj­

taniej

Matarina RO SEN M A N
LW ÓW , JAG IELLO ŃSKA 17. Tel. 17-25. 

Warunki najdogodniejsze.
1121-10

Fabryka maszyn specjalnych na Śląsku 
, odda

ZASTĘPSTWO
na Wschodnią Małopolskę pierwszorzęd 
nej firm ie techniczno-handlowej, dobrze 
wprowadzonej w  przemyśle, dysponują­
cej siłami technicznemi. Oferty przyjmu­
je Administracja pod „Organizator".

1423-2

^ N E R W O L "
Chemika Dra FRANZO SA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłucia z powodu przezię nenia, po­

strzałowi, ischiasowi i L p. 
Żądać w  aptekach Ządąć w  aptekach, 

W yrób i główna sprzedaż:

APTEKA MIKOLASCHA
L w ó w , K op ern ik  ■ I.

Wyjątkowa okazja.

M o t o r  Diesla
fabr. G RA Z

czterotaktowy, z kompresorem, cztery 
cylindry, 500 H P „ mało używany, prawie 
nowy, do sprzedania z całkowitą gwa­

rancją fabryki.
Motor znajduje sic w Po'sce i jest już 

oclony.
Zapytania kierować do jen. przedstaw.

Grazer W aggonfabrik na Polskę 
Alfred Eir-inger, Kraków. Studencka 2.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA]
Z dostawą na miejsc, lob prąe.

sylką pocztową ,  . .c l .  I M
Bez dostawy . , . d . 1 —
Za granicę « • , 4  I M

P. K O. 141.871.

r

SZCZĘŚLIWEM
DZIECKIEM

jest to, które otrzyrpuje codzien na 
pierwsze śniadanie filiżankę OVOMAL- 
tlNE y. Z jakąż niecierpliwością ocze­
kuje ono tego aromatycznego i smacz 
nego napoju, który stał sią dlań wprost 
niezbędny.

m
skoncentrowany preparat, zawierający 
wszystkie wartościowe elementy świe­
żych jaj, mleka, słodu i Kakao, pobudza 
normalny rozwój dziecka, przysparzając 
organizmowi zapasu substancji, wyt­
warzających krew i siłę.

W  sp rzedaży  we wszystkich  
aptekach i składach aptecznych.

Dr. A. WAND ER ,  T A., BERN
(Szwajcarja)

Próoy na żądanie wysyła gra­
tis przedstawiciel na Polskę:

L. FAVRE, W A R S Z A W A
Rymarska 16,

C H O R Z Y  N A  P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 

więcej ludzi niż od innych chorób. Każdywięc kto cierpi na kaszel, bronchit, 
chrypkę, zaflegm ienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do le ­
czenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAG AS0L. 
Przy użyciu FAG ASO LU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt 
i chory nabiera ciała.

FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach. 1462-,4
Skład główny: Apteka H. Rosenstadta, Warszawa, PI. Grzybowski 10,

TAPETY, F IRANKI,
MATERIE MEBC.

1. K M  I sr
Lutów, S; Tel. 4009 

Kościuszki 20. Tel. 19-85

Własny wyrób. Ceny fabryczne.

KOŁDRY watowane od zł. 22'— 
dwustronne „ „ 35'—

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  wełniane „ „ 50'—
KOŁDRY puchowe i pierzyny „ „ 125'

M a ła n a P D  traw y morsk. h „  38 
l i l d lu l  o b u  włosieuue „ „ 80
PODUSZKI pierzane 18
SIENNIKI . . „ „ 5
KOCE w ełn ian e  . . . . . .  „ „ 10
6 0 T 0 W E  POSZEWKI . . . „ „ 3
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA

z dziurkami ręczne . . „ „ 11'—
PRZEŚCIERADŁA na łhzka . fM 5 50 
PŁÓTNA -  RĘCZNIKI -  OBRUSY -  
KAPY -  FIRANKI -  DYW A NY -  "  ijta n ie j 

sprzedaje

FABRYKA P OŚ Ć  i ELI  i t. p. 
PIETRUSZEWSKI MLEKO 

LWÓW, KCRALNIGKA 6,
Tel. 37-72.

CENNIKI na żądanie DARMO.

Każdemu bez porąkl 18SM
sprzeda UL* SOBIESKIEGO 12
ilrma u l TeleL  Nr. 43-o9.

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTERMI­

NOW E SPŁATY .

i 0
Detektory

O d z ł. 12 poleca

Schwarz
■ Sobieskiego 2.

LM. 16105/30. W. LI/1.

Obwieszczenie.
Maigiistont króli. stoł. miasta Lwowa 

(podaje do publicznej wdaidomoś .̂,. sto 
sownie do ipcrdainowień ustawy z dnia 
11. VIII. 1923, Dz. U. R. P. Nr. 94, 
poz. 747 rozjwząjdzan-a Ptrezydemlta: 
ftzipiliiteij ,z dnia 17. VI. 1924, Dz. U. 
R. P. Nr. 51, ipez. 522 oraz .par. 53 
rozporządzeni a MimMira Spraw We- 
iwir^tinmyuh iz dnia 28. VI. 1926, Dz. 
U. R. P. Nr. 75, poz. 433, że pirełkni- 
raaaiz tadżettiu zrawóżajneg ) na rok 
1930/01 jest wyłożony dio pata głąjdu 
iw tóurze W.ydlziałiu II Mgttiu (ratusz. 
I I  p., d r z w i  62) przez 7 dimi, a to od 
dnia 4. Ihife-ro cno dnia 10. kutego 1930 
włącznie, w  gadlzi-niach od 9-tej do 
13-Jtea.

Imtere90(wam.ytm płataiŁom danin 
koraunafeiycih przystańH.. prawo ipmze- 
igłądamia wyłażonego pa-eiirmtnarza 
budżetowego w  powyższym temrame 
oraz wnoszenia lanztutów i zastrzeżeń l
iw dalszym terminie 7-dnaowy n, a 
więc do dnia 17. I I .  wn^ciznie.

Lwów, dnia 31. styuania 1930 r.
MagśMrait król. stał. miasta Lwowa.

Kom isarz Rządu-

p. o. Prezydenta miasta I wowa 
Dr. Ołto NaidioŁJó, w. r. 1526

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 5-szpaltowy m ilim etrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe z*  tekstem 15 gr., za wiersz l-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za w iersz l-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz l-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w  tekście (kronika, re­
pertuar) 55 g r„ za wiersz 1-szpalt m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 100 gr.. za wiersz l-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowu 12 gr., matrymonjalne, korespondencje i  prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała s*rona ogłoszeniowa 300 zł., cala strona tekstowa 600 zł., cala strotia pod na­
główkiem  (l-si a) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ocłoszem i w  miejsen zastrzeż,nem, ogłoszenia osbbno stojące i  bez numeru doliczamy 
°5  proc. Odpowiedzialności za term inowy druk nie przyjmujemy. Forta przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 8 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty).

Z drukarni .Wydawnictwa „Gazety. Porannej1*, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lw*wie« Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI,

I


